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trjota. Tylko stanowczemu oporowi |funkcjonowały. Czy ustawy okazały się le do ciągłych sporów gmin z obszarami 


Kraków 18 stycznia. 


Ostatniemi czasy bardzo wiele mó- 
wiono i pisano o Rumunji, z powo- 
du znanćj sprawy Strousberga. Nie- 
wiele brakło, aby ta czysto-finanso- 
wa sprawa doprowadziła do jakićj 
wielkiej katastrofy na wschodzie. 
Gdyby nie gotowość ze strony dzi- 
siejszego ministerstwa do załatwie- 

- nia tej sprawy drogą ugody, inter- 
wencja obcych mocarstw w Rumu- 
nji byłaby może powodem do pod- 
jęcia kwestji wschodniej. 

Szczęściem, że rząd rumuński mo- 
że po raz pierwszy Śmielój wystą- 
pił, a izba, pomimo całćj niechęci 
do ugody, przerażona groźbą inter- 
wencji przystała na propozycje mi- 
nisterstwa. Tym sposobem jeden z po- 
wodów do zawikłań na wschodzie 
Europy został usunięty. Zważywszy 
jednak na stan Rumunji niepodobna 
zbytecznie się łudzić widokami dłu- 
go-trwałego pokoju. 

Rumunja w chwili obecnćj ma sze- 
rokie pole do pracy nad rozwojem 
wewnętrznym, wytworzeniem dobrój 
administracji, zużytkowaniem bogactw 
naturalnych i podniesieniem oświaty 


` ludu. Ale dążności stronnietwa wielko- | 


rumuńskiego i nawet charakter ta- 
mecznego parlamentaryzmu są naj- 
większą do tego przeszkodą. Na 
Multanyi W ołoszczyznę zaczęto zwra- 
cać uwagę dopiero od wojny krym- 
skićj, odkąd zwłaszcza, pomimo wy- 


mocarstw zagranicznych zawdzięczać RAE sA e E PO 
należy, że Wielko-Rumuni nie przy- wycia 5 iae oo waikały, dh ładu da 
szli do władzy; gdyby jednak IM|tak mile brzmiący dla ucha — RAE. 24 
się to kiedyś udało, to nie ulega ity- 


gminny ? Są to wszystko zapytania , 
wątpliwości, że swemi dążeniami za-| czące najżywotniejszych kwestji. Zdawa- 
kłóciliby spokój Europy. 


łoby się, iż dzienniki krajowe powinny 
Ze względu na stan wewnętrzny 


być zapełnione sprawozdaniami o stanie 
kraju są nieprzyjaciołmi prawidło- 
wego rozwoju konstytucjonalizmu, 
boją się zadowolenia ludu i zupeł- 
nego uspokojenia kraju, bo w takim 
razie nie mogliby rachować na u- 
rzeczywistnienie swych szerokich 
planów. 

Z drugićj strony anormalny stan 
kraju i panująca tam demoralizacja 
otwierają szerokie pole dla wszelkie- 
go rodzaju koteryjnych i osobistych 
widoków. Aby mieć pojęcie o Ru- 
munji, trzeba się tylko przypatrzyć 
jéj parlamentaryzmowi. Żadne mini- 
sterstwo nie może się długo utrzy- 
mać przy władzy; wyszłe z więk- 
szości izby, już po kilku miesiącach 
upada w skutek wotum nieufności 
tójże. Izba z początku ministerjalna, 
po upływie pewnego czasu staje się 
opozycyjną. 

Podobna przemiana jest rezulta- 
tem dążenia izby do dzielenia wła- 
dzy z ministerstwem wyszłóm z jéj 
łona, na co to ostatnie przystać nie 
może — powolność ze strony mi- 
nisterstwa doprowadziłaby kraj do 
dyktatury izby prawodawezćj. 

Zmiana ministerstwa pociąga za 


rzeczy w różnych okolicach kraju, z któ- 


rychby można powziąść wyobrażenie o|d 


osiągniętych już rezultatach i o nadziejach 
na przyszłość. Jeśli ustawy wadliwe lub 
całkiem nieodpowiedne, w takim razie 
zdawałoby się, iż wszystkie pisma krajo: 
we głównie zajęte być muszą projektami 
poprawek lub zupełnćj reformy, że dys- 
kusja w tym przedmiocie toczy się bez 
przerwy i żywo zajmuje wszystkich, kogo 
autonomja nasza i w ogóle kogo dobro 
kraju i przyszłość nasza obchodzi. 
Takby się zdawało, a jednak tak nie 


jest. Myliłby się ktoby tak sądził. Prze- 


zupełna na polu dziennikarstwa, które je- 
dnakże w:ogółe chętnie, o ile mi wia o- 
mo, otwiera łamy swoje dla spraw auto- 
nomicznych. Jakiż powód tego powszech- 
nego milczenia ? p 
Na początku czterolecia które upły, 
dość żywo zajmowały się czasopisma n 
sze sprawą samorządu gmin i rad powią- 
towych, niektóre nawet osobną, stałą od- 
dały im rubrykę. Mieliśmy nawet org 
wyłącznie tym sprawom poświęcony. — 
Gmina redagowana nader starannie, świad- 
czyła o gruntownéj znajomości rzeczy, o 
wytrawnóm zdaniu, a zarówno i o bez- 
stronności redakcji, otworzyła ona bowiem 


ciwnie, w tych kwestjach cisza ddr je 


łamy swoje z umiarkowaniem i dobrą 


4 


jedna tylko dozwala omówić wszechstrom 


wiarą prowadzonćj polemice, która sam 


nie sprawę ogół obchodzącą. Tą dro, 


tylko zastąpić może wymiana zdań, wyż 
miąnaipowszechne zużytkowa- 


żadnćj nie potrzebują Poprawy. 
szyscy u- 


rojekt jój jednaki we wszyst- 
kich ałowadi 


samodzielnie zarządzać 
i rozporządzać może.“ 


Czuwanie nad bezpieczeństwem 
osób i-ich mienia. Opryszki i złodzieje 
mogą bezkarnie plądrować po wszystkich 
wsiach, a wójt choć wie o tóm, z obawy 
nie donosi żandarmerji; — gdyby] zaš 
chciał użyć zapobiegawczych Środków, 
nietylko temu zadaniu nie podoła, niewie- 
dząc, jak się do tego zabrać, ale nie ma 
nawet odpowiednićj do tego siły. Wójt 
żadnego polecenia władzy- wyższćj, bez 
gazy wojskowćj nie jest w stanie wy- 

onać, bo się go nikt nie boi i nie słu- 
cha. Jeżeli jest człowiekiem energiczniej- 
szym, najgorzćj na tém wychodzi, gdyż 
go znienawidzą, obiją kijami, a wreszcie 


pretują gminy na swoją korzyść , znaczy 


miejsce,“ t. j. wydać bezpłatnie i dosta- 

ić. Obszary dworskie przeciwnie twier- 
dzą, iż o dostawienie drzewa ustawodaw- 
ca w tym $. nie myślał, ale tylko o bez- 
płatnóm wydaniu asygńacji. 

Polieja polowa. — Szkody w po- 
lach wyrządzane bywają w najobszerniej- 
szy sposób. W żadnćj gminie niema ani 
polowego, ani taksatorów przysięgłych, 
o których wspomina $. 29 ustawy o po- 
licji polowej. 

O policji zdrowia wójt nie ma 
wyobrażenia. Kto choć raz był na wsi i 
widział wszystkie gnojownie w chałupach 
a ścieki gnojowisk puszczone na drogi 
publiczne, powziął dostateczne przekona- 
nie, jak przepis ten jest obserwowany. 

Policja ogniowa. Zkąd pochodzą 
tak częste wypadki póżarów po wsiach? 
Najczęścićj z niedbalstwa i nieostrożności. 
Zabawy i wesela w porze jesiennćj od- 
bywają się zwykle w stodołach przy „go- 
łéj“ świecy lub rozbitćj latarni. Któż temu 
przeszkodzi, skoro wójt spity sam bierze 
udział w tój zabawie? O narzędziach po- 
trzebnych do gaszenia ognia w większćj 
części gmin ani słychać. 

rzepisy o budownictwie wiej- 
skióm w zupełnóm zaniedbaniu. Nikt na- 
wet nie prosi zwierzchności gminnej o 
ozwolenie i stawia dom tak, jak mu się 
ogodnićj zdaje i jak mu własny rozum 
lub źle zrozumiany interes dyktuje. Dla- 
tego to w wielu wsiach bywają domy wy- 
sunięte aż na drogę komunikacyjną i czę- 
stokroć utrudniają nawet przejazd. Cho- 


bierze swój początek z chałup bez ko- 
minów, dym bowiem nie ulata, ale zalega 
pomieszkanie. 


on wedle nich tyle, eo: „dostarczyć na. 


dworskiemi. Wyraz „dostarczyć“ inter- 


- 


roba oczu, prawie epidemiczna, głównie - 


Jednanie stron w sporze będą- -- 


sani - bą zmiany wyższych urzędników, |”. h ŻA ; ZE. ża 
raźnego brzmienia traktatu i oporu "ak, h ak: A '|nie nabytego przez poszczegó|-|sznością byłoby zatém twierdzić, że kwe- spalą. Na przedstawienie wójtowi, że on| cych dopełnia się zwykle w następujący 
ze strony Turcji, oba księstwa po- inspektorów poczt i telegrafów, PrE-|ne okolice zasobu doświadczeęzjstja przedyskatowana. jest zwi nikiem - inie, że. r Wójt zwołuje gromadę i sporne 


łączyły się w jedno państwo. -Zda- 
wało się, że takie połączenie dwóch 
dawniejszych prowincji tureckich u- 
czyni zadosyć najśmielszym marze- 
niom patrjotów rumuńskich, których 
ojczyzna z nicości politycznój została 
podniesioną do godności trzeciorzę- 
dnego państwa, mającego przynaj- 
mnićj jakie takie znaczenie w Euro- 
pie. Wbrew jednak podobnym ocze- 
kiwaniom i wcale nieświetnćj prze- 
szłości, wytworzyło się stronnictwo 
wielko-rumuńskie, którego plany się- 
gają daleko po za dzisiejsze „sztu- 
czne granice“. Podług planów stron- 
nietwa, wielko-rumuńskiego, nietylko 
że Besarabja rossyjska, ale i część 
królestwa węgierskiego ma wejść w 
skład ich wielkićj ojezyzny. 
Zachowanie się Wielko-Rumunów 
stawia kraj w dosyć fałszywóm po- 
łożeniu na zewnątrz. Niezadowoleni 
z dzisiejszego porządku rzeczy w 
Europie, w każdćj nowćj wojnie lub 
rewolucji widzą zorzę lepszćj przy- 
szłości dla siebie. Dla nich trzy pań- 
stwa sąsiednie, a przynajmnićj dwa: 
Austrja i Turcja, przeznaczone są na 
zagładę, o przyspieszenie czego po- 
winien się starać każdy uczeiwy pa- 


RZECZPOSPOLITA 


PERUWIAŃSKA 
RE 0, 


W odległój téj krainie trzech naszych 
ziomków zajmuje wyższe, poważne sta- 
nowiska. Pan Malinowski od lat kilkuna- 
stu jest w Peru naczelnym inżynierem 
kolei żelaznych; p. Edward Habich od 
lat dwóch zajmuje posadę inżyniera mia 
sta "RCIE Limy, a przytem urządza 
wyższą szkołę techniczną; nareszcie do 
młodszćj także emigracji należący pan 
Aleksander Miecznikowski, były uczeń 
dróg i mostów w Paryżu, ma zarząd w 
Rzeczypospolitćj Peruwiańskićj nad jéj 
drogami i mostami, kieruje budową wo- 
dociągów i wysyłany jest w góry na od- 
krycie źródeł i prowadzenie wody mają- 
ećj służyć do nawodnień. Od niego to 


fektów i podprefektów, urzędników 
finansowych, przez co nie może się 
wyrobić tradycja dobrego rządzenia, 
a cała machina państwowa ulega 
perjodycznym wstrząśnieniom. 

Dodajmy do tego słabość rządu, 
którą podtrzymują wszystkie prawie 
stronnictwa, mając w tém własny 
interes, zbyteczna obawa przed opi- 
nją publiczną, która czyni każdego 
męża stanu bojaźliwym i niepewnym 
jutra, nareszcie nienawiść do księcia 
pochodzenia niemieckiego — szerzo- 
na głównie przez tak zwanych pan- 
latynistów — a będziemy mieli wy- 
obrażenie o stanie Rumunji. 

U steru władzy stoi dziś ministe- 
rjum „najlepsze jakie kiedykolwiek 
kraj posiadał“ i ma przynajmniej 
dotychczas większość parlamentarną 
za sobą, zapewne więc nie będzie 
zbywać na usiłowaniach do wpro- 
wadzenia kraju na nowe drogi. Oby 
tylko ze skutkiem pomyślnym. 


ZA 


Z nad Wisłoki. 


B. |W sprawach autonomieznych.| 
Kończy się czwarty rok istnienia rad 
powiatowych. Należałoby zdać sobie ra- 
chunek z jaką korzyścią władze te dotąd 


nia. Tym tylko sposobem zresztą przy 
gotowywa się materjał, w przyszło 
ści posłużyć mogący do obmy- 
śleniai POP oN adaogia prak- 
tycznych zmian i ulepszeń. 

Cóż się stało? Gmina przestała wycho- 
dzić z braku prenumeratorów. Podobno 
nie wszystkie nawet rady powiatowe pre- 
numerowały to pismo... Dzienniki nasze 
polityczne coraz mnićj zamieszczać zaczę- 
ły artykułów i korespondencji w sprawach 
autonomicznych. Nakoniec przestały je 
zamieszczać zupełnie. Te, które najgło- 
śnićj gardłowały za t. z. polityką orga- 
nieznćj pracy, pierwsze zamilkły w 
tych sprawach, nieprzestając 1 nadal po- 
sługiwać się wygodnóm hasłem wobee 
przeciwników i rzucać na nich pustemi 
orzechami szumnych frazesów o téj or- 
ganicznćj pracy, o którćj postępie i 
rezultatach nie raczyły zawiadamiać swo- 
ich czytelników. Wiadomo nam, że n. p. 
w roku zeszłym czy zaprzeszłym Paa cię 
pewnego pisma lwowskiego nie chciała 
zamieścić dokładnego sprawozdania o re- 
zultatach trzechletnićj działalności autono- 
micznćj w jednym ze wschodnich powia- 
tów Galicji, sprawozdania nadesłanego 
przez tamtejszy wydział powiatowy, który 
tym krokiem chciał dać inicjatywę innym 
wydziałom w 
bytych doświa 
re nie interesują ogółu _ czytelni- 
ków — oświadczyła redakcja — niepodo- 
bna nam wypłaszać prenumeratorów ta- 
kiemi sążnistemi sprawozdaniami”. 


owszechnćj wymianie na-|z przeszkód, z któremi miały do walcze- 
czeń! „To są sprawy, któ-|nia? i czy zbadał, w czém te przeszko- 


— Rady powiatowe niepotrze- 
bne! nic pożytecznego nie zro- 
biły! to tylko ciężar dla kraju! 
it. p. 

Ludzi głoszących te i tym podobne 
zdania, jednóm słowem, zaściankowych 
takich krzykaczy wszędzie pełno. Są to 
właśnie ludzie, którzy ani pracy, ani oso- 
bistéj korzyści, ani jednego! grosza nie 
poświęcą dla dobra kraju, a nadto wste- 
cznością swoich zasad i swojćm krzykac- 
twem w innych osłabiają ducha. Czy któ- 
ry z nich starał się zebrać potrzebne da- 
ty, choćby z kilku tylko powiatów, aby 
zdać sobie sprawę z ezteroletnićj działal- 
ności rad powiatowych i ich rezultatów? 


dy leżą i gdzie ich przyczyny szukać 
wypada? czy badał ustawę gminną, po- 
wiatową, lub drogową — nie mówię już 
na papierze, ale w ich praktycznóm, w 


ci ludzie smnkają |dol majątku, 


którego nie wyrzucili przed końcem ter- | tentnych inżynierów ; 
cji u znajomych ministrów, myśląc 


minu; rewolucje bywały tu bardzo czę- | prote 
sto, dziś stan polityczny cokolwiek się|że po znajomości uda im się otrzymać 
zmienił, porywczość do rewolucji wolnie- | koncesję. Druga klasa proponentów po- 
je, bo tysiące ludzi są zainteresowani w daje ceny średni n. p. 3,500.000- do 
robotach publicznych, a inni chojnie pła- |4,000,000 doles. licząc dobre abdłoówać 


obecny minister robót pu- 
blicznych od pięciu miesięcy funkcyonu- 
jący, ma już około miljona. 

Opinja publiczna w Peru jest orygi- 
nalna, biedny człowiek jest zwykle uwa- 


tni, wyłącznie aby cicho siedzieli. 
Rządom prezydenta B alt a niezawodnie 
wiele możnaby zarzucić, — wielu mini- 
strów kradło i kradnie bez litości i z ca- 
łą czelnością, nieład w administracji i 
nieudolność na każdym kroku się spoty- 
ka; jednakowoż rząd obecny jest niepo- 
równanie lepszy od wszystkich poprze- 
dnich. Dzisiaj wiele pieniędzy rozkrada- 
Ją, poprzednio wszystko kradziono, dzi- 
siaj zostaną przynajmnićj koleje żelazne 
i inne budowy publiczne. 
Muszę tóż powiedzieć słówko o kon- 
traktowaniu budowli publicznych. 
Wszystkie te budowy publiczne wyko- 
nywują się przez antreprenerów, mniej 
więcćj znanych w Peru, a system licyta 
cji jest przez deklaracje opieczętowane. 
Weźmy naprzykład jaką kolej żelazną 


kolej, zapłacić ministrom za protekcję i 
zarobić jeszcze dosyć pieniędzy. Trzecia 
klasa podaje ceny bardzo niskie; zwykle 
niższe jak wartość samćj budowy n. p. 
2,500.000 do 2,800.000 doles.; jedni z 
tych w zamiarze być zapłaconemi przez 
samych proponentów za wycofanie się, 
inni dla zaczęcia robót i nieskończenia, 
mając dosyć zaufania w swojćj obrotno- 
ści, i że w każdym razie potrafić będą 
okraść rząd, który zwykle nieprzedsię 
bierze dosyć ostrożności. Po otworzeniu 
propozycji komisja inżynierów daje swo- 


ją opinję, zet CES komisja negocjantów 


i w końcu prokurator główny, poczém 
ministrowie robót publicznych i skarbu 
dekretują i podpisują kontrakt z propo- 
nentem, który im najwięcćj zapłaci, opie- 
rając się lub nie, na opinjach poprzednio 


żany za uczciwego, głupiego i nie osobli- 
wie bywa widzianym. — Przed bogatym 
wszyscy się kłaniają, niewchodzą tu czy 
kradł, czy zabił kogo, to wszystko jedno, 
niepytają się o środki, widzą tylko sku- 
tek, za oczy obgadują, ale przyprzeć któ- 
rego, to się wyprze wszystkiego, — bo 
tchórze są potężni. Jednego majątku lu- 
dzie zwykle razem żyją i jednakowo są 
uważani, pomimo, że pomiędzy niemi 
znajdziesz porządnych ludzi, szachrajów i 
bhacaaiąych złodzieji. W zamian odró- 
żniają znakomicie kolory skóry i grupu- 
ją się odpowiednio. 

Tu znajdziesz ludzi wszystkich kolo- 
rów czystych ras jest trzy (nielicząc cu- 
dzoziemców). 1) Biali czystój krwi hisz- 
pańskićj. 2) Blado miedziani, Indyjan — 


pierwotnych mieszkańców Peru. 3) Czar- 


chać powinni, że $. 39 ust. gm. daje mu 
moe zagrożenia karą 3 złr. lub aresztem 
24 godzin, wtedy tenże, śmiejąc się, od- 
powiada: „panom tu za stołem łatwo re- 
zonować i rządzić, ale tam u nas nikt na 
to nie zważa, z moich nakazów kpi, mnie 
za przełożonego nie uznaje; — dawnićj, 
kiedy wolno było dać 20 kijów, prędzój 
człowiek dał sobie radę.“ Tak się dzieje 
prawie we wszystkich gminach. (Że nie 
we wszystkich gminach i okolicach, do- 
wodem korespondencje z innych powia- 
tów, np. z Brzozowskiego w nrze 
Kraju z 14 stycznia. Jeżeli zagrożenie ka- 
rą cielesną nie narażało wójta na podpa- 
lenie, nie narazi go na zemstę zagroże- 
nie wedle $.59. Wójt nieenergiezny, nie- 
dbały , lub wręcz oporny wobec wyższćj 
władzy, zastawia się zawsze i usprawie- 
dliwia w obawie przed $. 102 ust. gm. 
nieposłuszeństwem włościan, zapewniając 
o swoich najlepszych chęciach. Prz. Red.) 

O bezpieczeństwie i łatwości komuni- 
kacji po drogach wiejskich marzyć 
nawet nie można. Gminy różnorodnemi 
wybiegami uchylić się starają od obo- 
wiązku objętego tym punktem ustawy, 
pracę di "dróg uważają za stracony 
czas, za ujmę dla szczupłego swego mie- 
nia. W saméj rzeczy, zdaniem móm, u- 
stawa drogowa za wielki ciężar pod tym 
względem zwala na gminy, które często- 
kroć małemi siłami nie są w możności 
utrzymać dróg w dobrym stanie. Wiado- 
mo także, jak niejasnym jest $. 12 tejże 
ustawy, nastręcza on przeto obszerne po- 


ków zostawiając na bok) a będzie miał 
mieszkańców miast peruwiańskich. 

Chińczycy przybywają tu kupieni na 
kilka lat, do pracowania w cukrowniach 
i w roli bez kobiet, bo kobietom wyje- 
żdżać z Chin nie wolno, naród ten tu 
jest bardzo pogardzony, bo też ci co tu 
przyjeżdżają, to najgorsze wybierki. Po- 
tomstwa chińskiego czystćj krwi natural- 
nie tu nie ma, czasami zdarzy się mię- 
szanina z czarnemi, ale dziwna rzecz 0- 
woc ten nie jest w stanie reprodukować 
się, podobnie jak muły. 

Rasa indyjska mieszka w górach, ma- 
łego wzrostu, piersi nadzwyczaj szerokie, 
słabi w rękach, niesłychanie wytrzymali 
na głód, zimno i nie zmęczeni w cho- 
dzeniu — w górach na wysokości 3000, 
4000 i 5000 metrów pędzi Indyjanin sta- 
do osłów lub mułów ładownych a sam 
kłusuje całemi tygodniami, żywiąc się 
prawie wyłącznie liściami coca (koka), 
które mają własność odbierania apetytu. 

Pomiędzy rasą mięszaną z białych i 
czarnych, spotyka się nieraz formy nad- 


strony do karczmy; podpiwszy dobrze 
wszyscy, wydają wyrok skazujący jednę 
lub obie strony na grzywny, a kwota ta 
idzie potóm w podział między radnych, 
lub też służy na opłacenie traktamentu. 


nia? Oto zdarza się często, że wydział 
powiatowy posyła do wójta jedno, dru- 
ie polecenie, nareszcie karę nań nakła- 


odpowiedzi. Dlaczego? Bo wójt przez 
kilka miesięcy nie zgłosił się na pocztę 
po odbiór zaległych pism dla urzędu gmin- 
nego. (Naczelnicy gmin czynią to czasem 
umyślnie i uchodzi im to bezkarnie tam, 
"semi wydział pow. nie wydał rozporzą- 

enia, aby wójci najmniéj dwa razy na 
tydzień posyłali na pocztę. W praktyce 
nie jest to bynajmnićj uciążliwóm; odłe- 
glejsze od poczty a sąsiadujące z sobą 
gminy kolejno wysyłają posłańca, który 

la wszystkich przeséłki przynosi. Przyp. 
Red.) 

Czy możemy brać za złe tę niedbałość 
ludziom ciemnym, przyzwyczajonym cho- 
dzić na pasku, a dziś tak niespodzianie 
i bez przygotowania obdarzonym obszer- 
nym zakresem władzy, o którćj sprawo- 
waniu nie mają pojęcia, o którą zresztą 
nie dopominali się wcale, która im nie- 
ledwie narzuconą została? Nie. Raczej 
należałoby ubolewać nad tóm, że wybrań- 
cy inteligencji naszćj mogli stworzyć dzie- 


wiadają, że 8 miesięcy przed końcem ter- 
minu prezydentury, obywatele mający pra- 
wo do wotowania, zbiorą się na placach 
publicznych około stołów wystawionych 
na estradzie i pod okiem biura elekcyj- 
nego z poprzedniego głosowania wybiorą 


oo biur i wszystkich członków, 


tórzy odbierać będą wota na elektorów, 
ci ostatni we dwa miesiące późnićj wy- 
biorą głosowaniem członków izb (depu- 
towanych i senatorów), którzy dopiero o- 
biorą prezydenta; (nie cytuję tu tłuma- 


Wobec tego stanu wszelkich spraw go- 
x sięz autonomicznćj w gminach wiej: 
skich, jakiż wpływ wywiera nadzór wy- 
działu powiatowego i jego rozporządze- ` 


a, a przecież nadaremnie wyczekuje jego . 


czenia prawa, ale treść artykułów), opi- 


szę wam co się tu działo, a zrozumiecie, 


jak różnie można tłómaczyć sobie arty- 


kuły prawne. 


Kandydatów na przyszłą prezydenturę, 


którzy serjo zajmowali się propagandą, 


każdy na swoją korzyść, było czterech 
dzielących się na trzy kategorje. 
1) Kandydatura cywilna, przedstawio- 


na przez Pardo i Ureta; 2) kandydatura 
wojskowa, jenerała Echenique; 3) kato- 


licka Gromez-Sancher. 


Pardo jest to człowiek zdolny, uczciwy 


odebraliśmy w tych dniach list, który tu| wartości niec będzie 3,000.000  doles. —| żądanych. Wszystkie kontrakty podobne|ni, potomstwa negrów przybyłych nie- zwyczaj piękne, wzrost dobry rysy re |(tak wielu utrzymuje) wykształcony w Eu- 
poniżćj zamieszczamy. W skutek ogłoszeń rządowych, przedsta- | podpisywanemi są także przez prezyden-|gdyś z ód Ameryki. Potrzeba tu gularne, budowa proporcjonalna, zwin-|ropie, znający dobrze kraj, energiczny i` 
zwykle trzy klasy przedsiębior- |ta, ale ten jest REY zdania swoich | dodać jeszcze Chińczyków zakolorowa- z charakterem. Ureta bardzo zdolny i zło- 


Lima 8 grudnia 1871. 


W Peru rząd jest republikański — 
mrezydent obieralny co 4 lata, również 
i izby deputowanych i senatorów, — 
becny prezydent Józef Balta, ukończy 
swój perijod za 6 miesięcy ; pierwszy to, 


wiają | 
ców. Jedni prepony rządowi ceny bar- 
dzo wysokie n. p. 6,000.000 doles. są to 
zwykle ludzie, którzy zaczynają wchodzić 
na plac publiczny interesów; strachem 


| Swans odają ceny bardzo wyso- 


ministrów i żony swojćj, która kradnie]nych lekko na żółtawo - zielonkowy, co 


za swego męża. 
Niezawsze te interesa tak prosto i czy- 


pochodzi niezawodnie w części z bru- 
dnego i nędznego ich życia, jako tóż i 


sto idą, ale w gruncie to wieleby się najz obrzydliwych obyczajów. 


to zredukowało. Przedostatni minister fi- 


Zrób teraz wszystkie możliwe kombi- 


e, najczęścićj nieinformując się kompe- |nansów wciągu dwóch lat zrobił 3,000,0001nacje z 3 ras i ich mięszanin (Chinczy- 


ność ruchów, wszystko znajdziesz, obser- 
wując starannie. 

Oddaliłem się po raz drugi od przed- 
miotu, który zamierzyłem w krótkości o- 
pisać, a tym jest wybór prezydenta, po- 
wracam więc. 

Prawa obecnie obowiązujące w Peru po- 


dzićj pierwszój klasy. Echenique pie ma 
żadnego wyobrażenia o administracji, zna- 


a7 tchórz i złodziéj. Gomez Sanchez kom- 
ple 


tne zero. 
Od sześciu miesięcy już każdy z nich 
formował zastępy swoich stronników; ze- 
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ło tak niedołężne, tak ułomne, jakićm 
- jest ustawa gminna i ustawa drogowa! 
ć może, że ustawy te mnićj byłyby 
odpowiednie w krajach szczęśliwszych, w 
których oświata dosięgła najniższych 
warstw społeczeństwa, ale u nas — prze- 
nigdy dobrych nie wydadzą owoców, 
wśród ludu w głębokićj jeszcze pogrążo- 
ciemnocie. 
obec takiego zamięszania w gminach, 
gdy na przyspieszeniu toku spraw prze- 
ewszystkióm zależeć nam powinno, wy- 
dział krajowy nie umiał otrząść się 
z biurokratyzmu, do którego nas przez 
tyle lat przyuczano. Nie można się temu 
zresztą dziwić, gdy znaczna część urzę- 
dników wydziału krajowego przeniosła się 
tam z biur namiestaictwa, a to bez po- 
czucia owćj różnicy między tokiem spraw 
odpowiednym politycznćj, a tokiem spraw 
- odpowiedaym autonomicznćj władzy, ró- 
żnicy tkwiącéj w duchu, w saméj natu- 


- rze instytucji. Działają oni w tém prze- 


konaniu, że tak jak polityczny urząd, tak 
samo władza na wyborze i zaufaniu współ- 


na - obywateli oparta, w załatwianiu spraw po- 


mijać nigdy nie pomi czczćj uawet i 
nie nieznaczącćj formułki prawnćj, choć- 


` by zdrowy rozsądek i gorliwość o dobro | 


publiczne w tym lub owym wypadku tego 
wymagały. Wydział krajowy przestrzega 
np. ściśle, aby od decyzji zwierzchności 
gminaćj odwoływano się najpierw do ra- 

y gminnćj, a dopiero od uchwały téjże 
rady do wydziału powiatowego i nie do- 
zwala w tym toku instancji rady gmin- 
nćj pomijać. Dowodzi to, że wydział kra- 
jowy nie ma jasnego wyobrażenia o dzi- 
siejszych stosunkach gminnych i dotąd 
ich nie zbadał. (Nie znamy wprawdzie 
wypadku, gdzieby rada gminna wiejska 
uwzględniła rekurs przeciw rozporządze- 
niu zwierzchności gminnćj wniesiony, je- 
dnakże okoliczność ta nie dozwala jéj 
pomijać wbrew $$ 37 i 106 ustawy gm., 
tém bardzićj, że i słuszność za zasadą 
$ 37 przemawia. W tym tedy wypadku 


~- zdaniem naszćm, wydziału krajowego o 


biurokratyzm pomawiać nie można. Przyp. 
Red. ) 

Wydziały powiatowe, mające w admi- 
nistracji drogi krajowe, nazywają tę 
czynność „krzyżem pańskim*, a to z po- 
wodu postępowania biurokratycznego wy- 
działa krajowego, do którego z każdą 
sprawą, odnoszącą się do tćj kategorji 

óg, udawać się muszą. Na dowód przy- 
toczę małą próbkę, którą zakończę ten 
niepocieszny obraz samorządu naszego. 

Z rozebranego mostu na drodze krajo- 
wćj pozostało drzewo do sprzedania. Wy- 
dział powiatowy udawał się kilkakrotnie 
do wydziału krajowego o przyspieszenie 
licytacji, przestrzegając, że w razie dłuż- 
szćj zwłoki drzewo to zostanie rozkra- 
dzione. Po przeprowadzeniu wszelkich 
formalności nastąpiła wreszcie licytacja. 


` ' Wynik jéj był taki: za drzewo uzyskano 


24 złr., a wartnik wziął połowę tej 
kwoty !... 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń 17 stycznia. 

(2) Rada państwa załatwiła dziś naj- 
ważniejsze w tćj sesji zadanie swe: wy- 
bór wydziału konstytucyjnego. Dr. Herbst 
motywując swój wniosek o wybór wy- 
działu konstytucyjnego, nadmienia, iż w 
mowie tronowćj zapowiedziane są niektó- 
re reformy zdążające do zmiany konsty- 
tucji, i że „z natury rzeczy wypływa“, 
by te sprawy razem traktowano, wnosi 
liczbę 24. 

Klub zaś wiernokonstytucyjnych uchwa- 
lit był wczoraj, by podnieść liczbę człon- 
ków wydziału konstytucyjnego na 30; 
przeto bar. Tinti wniósł poprawkę téj 
treści do wniosku Herbsta. 

Dr. Zyblikiewiez otrzymawszy głos 
do motywowania swego wniosku o for- 
malnćm traktowaniu rezolucji galicyjskiej, 
wnosi, by sprawę tę przekazano wybrać 
się mającemu wydziałowi konstytucyj- 
nemu. 

Po przyjęciu obu wniosków (pierwsze- 
go z poprawką Tintego) wnosi Perger, 

y opuszczono z porządku dziennego inne 
sprawy (przedłożenia rządowe o poborze 
rekruta, o władzy dyscyplinarnćj nad ad- 
wokatami i o prawie hipotecznóćm w Dal- 
macji) i przystąpiono do wyboru wydzia- 


a konstytucyjnego ze względu na waż- 
ność sprawy. Po przyjęciu tego wniosku 
nastąpił wybór, który wydał następujący 
rezultat : 

Br. Bees (więk. posiadł.), Brestel, Car- 
neri (w. poś.) Cnobloch (w. poś.), hr. 
Corónini (w. poś.): Demel, Dinstl, Eich- 
hoff (w. pos.), Fux, Giskra, Gross (z 
Wels), Herbst, Janowski, Kaiser, Kuran- 
da, hr. Lamberg (w. poś.), Pieckart, 
Rechbauer, dr. Schaup (z wyż. Austrji), 
hr. Thurn (w. poś.), br. Tinti, Tomasz- 
czuk (Bukowina), Waldart, Weeber, Wolf- 
rum, Zaillner, Grocholski, Zyblikiewicz, 
Czerkawski, Wodzicki. = 

Rzecz oczywista, że eentraliśeci w wy- 
dziale przeważają, lecz widzimy tu 5 z 
partji „młodych*, którzy przychylnićj dla 
nas są usposobieni i wielu „Grossgruad- 
sitzerów* którzy sprowadzić mogą nieja- 
ką równowagę w zapatrywaniach wydzia- 
łu na reformę wyborczą; jak się p. Ja- 
nowski zachowa, trudno nam wiedzieć. 

Jutro zaowu posiedzenie rady pań- 
stwa. 

Na dzisiejszem (17 go) posiedzeniu ra- 
dy państwa poseł Weigel wniósł pe- 
tycje: 

1. Urzędników sądowych krakowskich 
o polepszenie bytu i dodatki na mie- 
szkanie. 

2. Petycje auskultantów sądowych z 
całéj Galicji, ustanowienie adjutów po 
500 i 600 złr. 

3. Petycje urzędników powiatu Mielec- 
kiego o polepszenie płac. 


Wiedeń. Minister wyznań i oświecenia 
mianował adjunkta sądowego dra Jana 
Spauna i koncypistę przy namiestnie- 
twie lwowskióm Klemensa Drozdow- 
skiego koncypistami  ministerjaloymi 


[Przy ministerstwie wyznań i oświecenia. | 


Peszt. [Dzienniki węgierskie 
ugodzie z Kroacją—sprawy sej- 
m o we.| . 

„Wtorkowy numer dziennika Naplo za- 
wiera w wstępnym artykule niejako pro- 
gram rządu węgierskiego w spra 
wie kroackićj. Powiedziane tam jest, 
że krótkość i oględność reskryptu kró- 
lewskiego tóm się tłumaczy, że nie można 
się jeszcze było za żadnym kierunkiem 
stanowczo oświadczyć; dałszy przebieg 
sprawy zależy od rokowań, które się wła- 
śnie rozpoczęły. Nie stracono jeszcze na- 
dziei, że rokowania pomyślnym uwieńczo- 
ne zostaną skutkiem, jeżeli tylko politycy 
kroaccy należycie ocenią stanowisko, ja- 
kie obeenie zajmują. Przedewszystkiem 
zaś nigdy nie powinni zapominać, że: po- 
pierwsze: Węgry nie mogą nigdy zejść 
z drogi prawa, bez względu na to, czy 
się ugoda uda, czyli tóż nie; podrugie: 
że sprawa ta nie może być rozstrzygniętą 
przez prostą większość ze strony Kroacji, 
gdyż idzie tu o dwustronny układ; po- 
trzecie: że Węgry nigdy i pod żadny- 
mi warunkami nie mogą opuścić stronnie- 
twa, które dotąd w połączeniu z Węgra- 
mi jedyne zbawienie dla kraju swego wi- 
działo. Ostatni warunek niechaj będzie 
wskazówką dla opozycji kroackićj, że Wę- 
gry, chociażby przystały na ustępstwa, 
nigdy ich nie dadzą stronnictwu, lecz kra- 
jowi i sejmowi, że zatóm pierwszćm za. 
daniem stronnietw kroackich jest pogodzić 
się z sobą i zlać się w jedno stronnictwo. 
„Jeżeliby Węgry*, kończy Naplo, „chciały 
się układać z jednóm tylko stronnictwem, 
weszłyby na drogę niebezpieczną; lecz 
na tę drogę nigdy wejść nie mogą i nie 
wejdą“. 

Lloyd peszteński chwali projekt połącze- 
nia się stronnietw kroackich, według któ- 
f rego stronnictwo narodowe miałoby kilka 
miejsc w sejmie ustąpić unjonistom. Opu- 
szczenie stronnictwa unjonistycznego, któ- 
re dotąd zawsze sprzyjało rządowi, byłoby 
niepowetowanym błędem. Rząd musi także 
i przytóm obstawać, że istniejące obecnie 
ustawy mają nienaruszoną moc obowiązu- 
jącą, dopóki w drodze konstytucyjnój zmie- 
nione nie zostaną. Skoro raz większość 
sejmu kroackiego zgodzi się na to zapa- 
trywanie i da z swćj strony pewne rękoj- 
mie, że nowo wybrać się mający do sejmu 
węgierskiego posłowie nie zechcą wszyst- 
kiego obalać, co obecnie istnieje, w takim 
razie ostateczne porozumienie się za po- 
średnictwem deputacji regnikolarnych nie 
trafi na nieprzezwyciężone trudności. Bez 
takich rękojmi niema nawet co myśleć o 
ugodzie. Rozstrzygnienia można się w tych 


-~ 


dniach spodziewać; dłużéj zapewne nie- 
potrwają zagrzebskie rokowania. Nim to 
jednak nastąpi, mogła korona! tylko o- 
świadczyć, że sejm może rozpocząć swoje 
czynności. Bliższe ich określenie byłoby 
nie na swojóm miejscu, dopóki się nie 
wyjaśni, czy sejm bez żadnych myśli ubo- 
cznych zechce wejść na drogę prawa. 
Rozstrzygnienie zawisło jedynie od stron- 
nictwa narodowego; na nie téż spadnie 
odpowiedzialność za wszystko, coby się 
ztąd wywiązać mogło. 

W udanie się rokowań z Kroacją, dzien 
niki węgierskie nawet przychylne rządo- 
wi, jakoś niebardzo jeszcze wierzą. „Na- 
plo peszteński* zamieszcza następujący 
telegram z Zagrzebia: Wiadomość o bli- 
skiem ustąpieniu bana Bedekovicha, 
nie jest bezzasadną. Jutro (d. 17 b. m.) 
rozpoczną się rokowania między obydwo- 
mą stronnictwami: narodowem i unjoni 
stycznem ; nadzieja, że się powiodą, jest 
bardzo mała. Mówią, że biskup Š tross- 
mayr dokłada wszelkich starań, by po- 
rozumienie się nie przyszło do skutku. 
Więcćj nadziei wypowiada inne doniesie- 
nie z Zagrzebia: Hr. Pajacsevich zna- 
lazł nową podstawę, na którćj połączenie 
się stronnictw kroackich będzie mogło 
nastąpić; znaczna część stronnictwa na: 
rodowego zgadza się na połączenie. W cią- 
gu dwóch dni nastąpi rozstrzygnienie 
sprawy. 

Sekcje izby niższćj węgierskićj 
zajmowały się w niedzielę 5 projektami 
do ustaw, między innymi kontyngen- 
sem wojskowym na r. 1872. Kou- 
tyngens ułożony na podstawie spisu lu- 
dności z r. 1869 jest mniejszy od poprze- 
dniego o 416 ludzi. Stosunek ten stale 
utrzymany zostanie aż do nowego spisu 
ludności. Główny wydział dodał do tego, 
że pomieniony projekt do ustawy ma na- 
tychmiast po ogłoszeniu wejść w wyko- 


o | nanie. 


Wydział skarbowy odbył także w nio- 
dzielę swe posiedzenie. Z powodu licznych 
petycji nauczycieli szkół średnich posta- 
nowiono wezwać ministerstwo, by w przy- 
szłym budżecie preliminowało wyższe 
płace dla nauczycieli szkół śre- 
dnich, gimnazjów i szkół real- 
nych. 


ANSI]. 


[Przemówienie lorda Derby w 
Liverpool — demonstracje irlandz- 
kie w Limerick — kobiety w u- 
niwersytecie londyńskim.|: 

Na ostatnióm zgromadzeniu konserwa- 
tywnego stowarzyszenia wyrobników w 
Liverpool, przemawiał lord Derby. Prze- 
mówienie jego z dwóch głównie powo- 
dów zwraca na siebie uwagę publiczno- 
ści; naprzód przez swoją żywość i ostrość, 
które tak stanowczo odbijają od jego zwy- 
kle zimnego i spokojnego tonu, powtóre 
przez większy nacisk na swe konserwa: 
tywne stanowisko, co się poniekąd nie 
zgadza z jego konserwatywnym libera- 
lizmem. 

Z nadzwyczajną krótkością i treściwo- 
ścią wyliczył błędy ministerstwa Glad- 
ston'a, dodając wreszcie, że w szczegóły 
wdawać się nie myśli, bo to zaprowadzi- 
łoby zbyt daleko: „Jeżeli na morze wy- 
syłano nadpsute okręty i takowe z za- 
łogą potonęły, jeżeli rozszerzono prero- 
gatywy królewskie do niepraktykowanego 
oddawna zakresu, jeżeli minister w czasie 
wakacji wymija postanowienia parlamen- 
tu powzięte dopiero przed sześciu mie- 
siącami, aby jednemu ze swych. przyja- 
ciół prawników zapewnić korzystną po- 
sadę, jeżeli nareszcie przedłożono budżet, 
który, wyrażając się najłagodnićj, jest eks- 
centrycznym — to Bogu należy dzięko- 
wać, że kraj tak szczęśliwie przetrwał 
błędy swego rządu“. 

Nietylko z powodu dawniejszych czyn- 
ności, ale i zbliżającćj się sesji parla- 
mentu, mowca nie szczędzi razów dla 
każdego z ministrów i tylko z niejakićm 
uznaniem wyraża się o zachowaniu się 
lorda Hartingtońa ministra Irlandji. Lecz 
nawet i w téj pochwale są kolce dla mi- 
nistra Gladstona, któremu zarzuca goto- 
wość wejścia w przymierze z ultramon- 
tańskióm duchowieństwem Irlandji. 

O zagranicznćj polityce Derby mówi 
bardzo krótko; wszelkie obawy, aby An- 
glja nie była wmieszaną w obce zatargi, 
uważa za nieuzasadnione, jednak mniema, 


brania wieczorne, mówki, pieniądze, wi- 
no i wódka, ściągały coraz więcćj mje- 
Bzczan. 

Ww ARIA chwili przed wyborami stan 
ogólny był następujący: 

*Pzdo miał spodka yć jT do 8 tysięcy 
podzielonych na kilkanaście klubów, na 


= czele których byli ludzie porządni, znani 


w mieście i którzy prowadzili propagan- 
dę z przekonania, niebędący ni płaceni 
mi zwodzeni i łudzeni obietnicami. Pierw- 
szy to przykład w Peru, żeby ludzie po- 
rządni mięszali się do polityki i do wy- 
borów; zwykle wyłącznie chaąłastra i ne- 


 grzy prowadzili wybory rewolwerami. 


reta jest dotychczas prokuratorem je- 
neralnym, a więc mający wiele wpływu 
na adwokatów i ludzi mających procesa. 


-A więc byli na czele klubów z interesu, 
nazbierali mu stronników do 4 tysięcy. 
Echenique był już raz prezydentem, dał 
znakomite dowody zręczności do kradze- 


mia pieniędzy, ale i dotrzymywania obie- 
taic, na czele klubów jego byli ludzie, 


| którzy chcieli lekko majątki porobić, bę 


| nie za pieniądze. Gromez-Sanchez miał do 


dąc nawet obecnie płaceni, stronników 


e. jego można liczyć do trzech tysięcy, po 


największćj części negrów, wielu złodziei 
drożnych i rozbójników, wszyscy płatni. 
W klubach Pardo, dużo było porządaćj 
młodzieży i mieszczan z przekonania a 


| tysiąca stronników, których karmił, poił 


i obdurowywał obrazkami świętych i szka- 
i. Sam nie opuścił żadnćj proce- 


|. sji, których to nie brakuje i tym sposo- 


bem zjednał sobie trochę (stronników po- 
litycznych. 

Podług prawa, wszystko wojsko powin- 
no wyjść z miasta o dwa kilometry naj- 


lesane popostawiali następnie inne 


stoły i każdy głosował przy swoim. Sta- 
wianie tych stołów i formowanie biur by- 


jło protegowane przez siłę zbrojną, bo 


mnićj, podczas wyborów, które trwać ma- rząd obecny nienawidzi Pardo i popie- 


ją 8 dni od niedzieli do niedzieli włą- 
cznie. 

W sobotę wieczorem wszyscy stronni- 
cy, po większój części uzbrojeni, zebrali 


„ra Echenique, a w przeciwnym razie par- 
| dziści rozbiliby ich w drobne cegiełki. 


Legalnie, to Pardo powinienby być wy- 
branym na prezydenta, ale co będzie da- 


się częściowo po klubach, tam całą noejlćój to niewiadomo. Rząd obecny sprzeci- 
pili, jedli i rozgrzewali się mówkńmi.j|wia się stanowczo i nawet teraźniejszy 


Około 6 rano, stronnicy Pardo wysypali 
się spokojnie na miasto i zajęli wszystkie 


prezydent zaproponował na swego na- 
|stępcę p. Arenas i jeżeli rząd będzie chci»ł 


wejścia ulic na place, na których przy- |go protegować siłą zbrojną, zdaje mi się, 


gotowane były stoły. a gdy stronnicy in- 
néj parzji chcieli się dostać na plac, nie 
puścili ich, w razie oporu rewolwerami, 
w rezultacie jest zabitych z 10 i ze 20 
rannych. Jak w Lima tak i w większćj 
części iunych miast, stronnicy Pardo u- 
trzymali się przy stołach a wybrawszy o 
9 rano członków biur, o 10 zaczęło się 
głosowanie, gdzie każdy już swobodnie 
mógł przyjść i dać głos za kim mu się 
podobało. 

Dla czegóż więc dbają tyle o wybra- 
nie biura ? 

Dla tego, że tu jeżeli biuro składają 
np. stronnicy Pardo, a przyszedłby ktoś 
głosować za innym, bez ceremonji zapi- 
sują głos dla innego i nie ma sposobu 
sprawdzić ani znależć sprawiedliwości. 
Dla tego też żaden stronnik jednćj par- 
tji nie przyjdzie głosować do stoła gdzie 
biuro jest złożone z stronuików drugićj. 
| Dla tego też Echenique, Ureta i Go- 


że pardzaści zrobią rewolucję, a będąc w 
liczbie i dobrze uzbrojeni, osadzą swego 
kaudydata na prezydenturze. 

Potrzeba dodać, że elekcje tegoroczne 
odbyły się nadzwyczaj spokojnie, tak ma- 
ło zabitych i rannych, że wszyscy się 
dziwią. 

Wiedząc że tu zabijali na ulicach i że 
być może, będzie rewolucja, myślałby 
kto, że grozi nam tu jakie niebezpie- 
czeństwo. Bynajmnićj. Dom prywatny jest 
zawsze szanowany i nie wychodząc z do- 
mu, unika się wszystkiego, zresztą rewo- 
lucje tutejsze są spokojne, postrzelają tro- 
chę i wkrótce wszystko skończone, kto 
ma więcćj odwagi, górę bierze, reszta 
przechodzi zaraz na stronę silniejszego. 


Jestem moralnie przekonanym, że 109 


ludzi dobrze uzbrojonych i zdetermino- 
wanych, zabraliby całe Peru z ich woj 
skiem, armatami itd. Na temm zakończę. 


KRAJ z piątku 19 stycznia. 


Że nawet najgorętsi przyjaciele dzisiej- 
szego ministerstwa, rokowań w kwestji 
morza Czarnego lub ugody waszyngtoń- 
skiéj nie mogą uważać za zwycięztwo. 

Nowy ruch socjalny kierowany przez 
Scotta Russela, z którym, podług oświad- 
czenia tego ostatniego, miał sympatyzo- 
wać Derby, przeciwnie znalazł w nim 
stanowczego przeciwnika. Plany Russela 
mowca nazywa chimerą, którą powinien 
odrzucić zdrowy rozum Anglików. Co do 
projektu zniesienia dziedzicznej godności 
parów, to uważa go za równoznaczący 
z projektem zniesienia dziedzicznćj mo- 
narchji; natomiast gotów jest zrobić pe- 
wne liberalne ustępstwa agitacji tego ro 
dzaju, przez zamianowanie skromnćj wpra- 
wdzie liczby parów niedziedzicznych. — 
W ogóle stronnictwu konserwatywnemu 
zaleca cierpliwość; byłoby — powiada — 
wielkim błędem rządzić z niepewną wię- 
kszością. Dla kraju i stronnictwa nie- 
równie lepićj, jeżeli utworzymy silną 0- 
pozycję, niżbyśmy mieli, goniąc za wła- 
dzą, niszczyć własne siły. 

Stronnictwo narodowe w Irlandji dało 
w Limerick bankiet swemu przywódcy, 
adwokatowi Butt, niedawno obranemu do 
parlamentu. Bankiet ten przyjął powoli 
charakter demonstracyjny, co zdaje się, 
było zamiarem stronnictwa. Jednak za- 
możne kupiectwo miasta usunęło się od 
udziału; na dworcu kolei przyjmował go- 
ści komitet na czele licznego tłumu ludu, 
szczególnićj kobiet i dzieci; w tłumie mo- 
żna było widzieć z kilkudziesięciu księży. 
W czasie uroczystego pochodu przez mia- 
sto skutkiem przyłączenia się cechów 
tłum urósł do 6000 osób. 

Przy statui O Connell'a miał Butt prze- 
mowę do ludu, którą zakończył zapowie- 
dzią stanowczego oporu wszystkim mini- 
strom, którzy chcieliby się targaąć na 
konstytucyjne prawa Irlandji, Niema juź 
pomiędzy nami takich, którzy pozwoliliby 
obchodzić się z sobą jak. z niewolnikami. 
Wieczorem uczta odbyła: się w teatrze, 


gdzie się zebrało więcćj 100 osób, w tej 


liczbie było 8 członków parlamentu. Pre- 
zes wniósł jak zwykle toast za zdrowie 
królowćj, ale nań odpowiedziano hymnem 
narodowym, przyjętym licznemi oklaska- 
skami. Mówcy zajmowali się li tylko 
kwestją irlandzką. Jeżeli Irlandja może 
być rządzoną tylko „wyjątkowemi środ- 
kami“, to winę należy przypisać rządowi. 
Irlandja żąda dla siebie prawa noszenia 
broni i praw jćj należnych. Jeżeli z za- 
dosyćuczynieniem rząd się będzie ocią- 
gał, to samo ociąganie się jest już dowo- 
dem, że Irlandja musi mieć swój samo- 
rząd; jeżeli stanie się zadosyć naszym żą- 
daniom, to przez to zdobędziemy nowe 
środki do .wywalczenia odrębnego rządu. 
Jednak wszyscy mówcy zapewniali, że 
tu wcale nie idzie o użycie jakichś środ- 
ków gwałtownych. 

Podczas gdy sprawa o uczęszczaniu 
kobiet na wydział medyczny . w Edyn- 
burgu jest jęszcze w zawieszeniu, uniwer- 
sytet londyński dał najchlubniejsze świa 
dectwo*pilności i zdolności słuchaczom 
płci żeńskićj. Nietylko bowiem rozsze- 
rzono zakres specjalnych kursów dla ko- 
biet, ale przypuszczono kobiety na wy- 
kłady ekonomji polityczaćj, języka he- 
brajskiego i wielu innych p:zedmiotów, 
wymagających wielkiego przygotowania 
i usilńćj pracy. Wogóle na wykłady uni- 
wersyteckie stale uczęszczało 199 kobiet. 


FE rancjeu. 


— [Dziennik Indépendant des Pyrénées] 
zamieścił artykuł deputowanego p. Pio- 
tra Lefranc, za który to artykuł prawica 
zgromadzenia narodowego czując się 0- 
brażoną, postanowiła wytoczyć powyż 
szemu dziennikowi proces. Przytoczymy 
tu kilka iektwósych ustępów : 

„Zebyście widzieli — mówi p. Le- 
frane — z jak pogardliwym uśmiechem 
jeden z koryfeuszów prawicy, ks. Laro- 
chefoucauld-Bisaccia, opowiada na kory- 
tarzach swoim kolegom śmiejącym się 
do rozpuku o małym Thiersiku, jak w 
młodości swojćj był komisantem u jego 
dziada, księcia Larochefoucauld Lioncourt, 
jak ten mały urwisz, co już wówczas był 
rozumny jak szatanek, długi czas jadał 
w izbie czeladnćj nim dostąpił zdszczytu 
zasiadania przy uroczyście nudnym stole 
dostojnćj rodziny książęcćj! Zważcie, że 
po tak wzgardliwóm traktowaniu prezy- 
denta rzeczypospolitćj, ci panowie arysto- 
kraci tego samego dnia idą wycierać 
przedpokoje w prefekturze, by wyżebrać 
u prezydenta ordery lub ambasady. 

Co za jedni są ci ludzie i czego chcą? 
Są to nasi nieprzyjaciele, wnosząc z nie- 
nawiści, jaką ku nam pałają. Czy sądzi- 
cie np., że nazywając szanownym kole 
gą, bo tak przyzwoitość nakazuje — ci 
judzie rzeczywiście uważają za swojego 
kolegę zacnego robotnika Tolaina (depu- 
towanego lewicy), którego czoło pomar- 
szczone pracą myśli, zawiera przecież 
więcćj rozumu, niż go znajdziesz pod wszy- 
stkiemi ich perukami? Tolain, kolega 
księcia adth=fiGoathit Co znowu! Mię- 
dży nimi jest przepaść, którćj nigdy nie 
zapełoisz. Dzisiejsza prawica monarchi- 
czna zupełnie jest podobną do legitymi- 
stów w Koblenz, jacy byli w r. 1814.i 
1815, gdy przyjmowali Prusaków jako o- 
swobodzicieli. Takimi są i dziś. Dla nich 
nieprzyjacielem nie jest Bismarck, lecz 
Francja liberalna, my. 

Czego zaś oni chcą, doprawdy nie 
wiem. Nieznane mi są tajemnice narad 
w Luzernie, ani w klubie des Rósćrvoits. 
Wiem za to bardzo dobrze, czego nie 
chcą. Nie chcą rzeczypospolitćj, ani ró- 
wności cywiloćj i politycznćj, ani pole- 
pszenia moralnego i materjalnego klas 
pracujących, które z czasem zatarłyby 
różnice społeczne, tak drogie ich sercom. 
Jest to prawdziwe nieszczęście naszego 
kraju, że na jednéj i téj samćj ziemi są 
dwa różne narody, dwa ludy, system sta- 
ry i nowy, które zginą razem, jeżeli nie 


zny. Postawa nieprzyjazna, jaką przy- 


zdołają się zlać w wielką jedność ojezy- 


brali względem nas panowie arystokraci, 
książęta, markizy i brabiowie, na długo 
odejmują nadzieję, iż nastąpi to zlanie 
tak nieoedzownie potrzebne dla wspólne- 
go ocalenia. 

Po arystokratach czy stój krwi idzie 
arystokracja krwi mięszanćj. Obok 
240 legitymistów, których w przystępie 
upadku na duchu wybrała Francja d. 8 
lutego i którzy oburącz trzymają się swo- 
ich ławek, pewni, iż nie byliby już po- 
wtórnie wybranymi, zasiada wielkie gro- 
no sceptyków prawego i lewego środka, 
demokratów z instynktu, arystokratów z 
próżności, rojalistów z tradycji, orleani- 
stów z upodobania, republikanów z musu, 
zresztą gotowych zastosować się do każ- 
dego systemu rządowego, co im da prze- 
wagę w zarządzie spraw publicznych. Ta 
sama liczba 240. W tćj to chwiejnćj ma- 
sie wszystkie rządy werbują swoich po- 
pleczników. Nazywają się mędrcami, bo 
nie mają ani cnót, ani zdróduości : nazy 
wają się praktycznymi, bo nie mają za- 
sad. Prawy środek pod kierunkiem p. 
Saint-Marcć Girardina przechyla się ku 
prawicy i raczćj cierpi niż przyjmuje p. 
Thiersa. A jednak przy całój swojéj po- 
wadze p. Saint-Marc, chybiony senator, 
ma dość rozumu, by nie wiedział, że pa- 
nowie książęta cenią go nie więcej, jak 
zdolnego bakałarza. Co do lewego środ- 
ka, gdzie p. Thiers ma wielu osobistych 
przyjaciół, znamionuje go sławna propo- 
zycja Riveta, co tymczasowo utworzyła 
prezydenturę rzeczypospolitćj i zdaje się 
chcieć ją utrzymać. 

Nakoniec w równćj prawie liczbie (240) 
idą repubhkanie starój daty nie wiem dla 
czego podzieleni na dwie kategorje le- 
wicy umiarkowanćj i lewicy ra- 
dykalnćj; rozróżnienie wcale dowolne, 
bo zasady są też same. Nazwa republi- 
kanów radykalnych nie nie wyraża, a jest 
wymyśloną przez naszych nieprzyjaciół , 
żeby nas podzielić. Co do mnie, jestem 
republikaninem bez komentarzy. Poimię- 
dzy nami ludzie rozsądni (a ci stanowią 
POS większość) dobrze rozumieją, że 

yłoby niedorzecznością spierać się o od. 
cienia, dopóki się nie zapewni trjumfu 
koloru. Nadto zawzięte napaści, jakich 
jesteśmy przedmiotem , zmuszają nas bro- 
nić się zgodnie, jeźli nie łączyć w jednym 
i tym samym obozie. Walka się rozpo- 
czyna; będzie ona zaciętą, a jesteśmy dó 
nićj przygotowani.“ 

— [Wiadomo, że nowy szpital 
zwany Hôtel Dieu] zbudowano w wa- 
runkach uznanych przez większość leka- 
rzy jako zupełnie przeciwnych zamierzo- 
nemu celowi. Kosztował on dotąd miljo- 
ny, a wydać na niego potrzebaby było 
jeszcze bardzo wiele, gdyby zamierzono 
go zupełnie wykończyć. 

Dla wyjaśnienia właśnie téj to kwestji, 
komisja złożona z lekarzy i chirurgów 
szpitalnych, zwiedziła go zeszłej niedzieli. 
Konkluzją ze sprawozdania p. Lorrain, 
przyjętą jednomyślnie na ogólnem posie- 
dzeniu szpitalnych doktorów i operatorów 


jest, „źe Hôtel Dieu, tak jak jest wysta= 


wiony, nie odpowiada warunkom wyma- 
ganym od szpitala przez obecny stan na- 
uki i hygieny*. 

Jeżeli nie idąc za radykalnym środkiem 
proponowanym przez pp. Marjolina, Gi- 
raldesa, Lalliera i Vidala, gmach ten nie 
będzie zburzony, to nie można go będzie 
inaczćj zużytkować, jak tylko znacznie 
pomniejszając i jak proponują pp. Hćrard 
i Hardy, umieszczając w nim wyłącznie 
specjalnych chorych dotkniętych chorobą 
skóry, oczów itp., a oddalając o ile mo- 
żna prawdziwie chorych. 

— |W szóstym sądzie wojen- 
nym] pod prezydencją pułkownika De- 
laporte'a od kilku już dui prowadzi się 
proces 24 podsądnych oskarżonych o mor- 
derstwo zakładników w więzieniu la Ro- 
quette. Po ukończeniu tego procesu, po- 
damy jego rezultat i nazwiska skazanych. 


Niemicy. 

[Czy Prusy leżą w cesarstwie nie- 
mieckióm, czy cesarstwo niemiec- 
kie w Prusiech? — spór o książkę 
do nabożeństwa — dymisja Miihla- 
ra — dzienniki wiedeńskie są więcej 
pruskiemi niż berlińskie — niemiec- 
cy uczeni i kobiety — ks. Fryderyk 
Karol.] 

Na jednóm z ostatnich posiedzeń sejmu 
pruskiego poruszoną została mimochodem 
bardzo ważna kwestja zasadnicza. Było 
to przy rozprawach budżetowych, kiedy 
przyszła kolćj na rubrykę kosztów utrzy. 
mywania dyplomatycznych i wojskowych 
reprezentantów Prus przy dworach poła- 
dniowo-niemieckich. Wielu mówców uzna- 
wało ten wydatek już teraz za zbyteczny. 
Dowodzili oni, że jeżeli jedność niemiec- 
ka nie jest fikcją, ale czómś na prawdę 
istniejącóm, jeżeli miano „ceszrza Nie- 
miec“ nie jest tylko czczym tytułem, ale 
oznacza istotnie zjednoczenie władzy mo- 
narszćj na całe Niemcy w jedaćj osobie, 
to koosekwentnie wynika ztąd, iż w ta- 
kióm położeniu rzeczy Niemcy do Niem- 
ców nie powinni wysyłać takich samych 
posłów i atlachć dla spraw wojskowych, 
jak do Brazylji, do Turcji i t. d., jednóm 
słowem, na całym obszarze cesarstwa 
niemieckiego nie powinno być dla Niem- 
ców „zagrauicy*. 

Temi argumentami dotknięto niezmier- 
nie drażliwćj strony w instytucji nowego 
cesarstwa niemieckiego, złączonego w je- 
dnéj osobie z instytucją monarchji pru- 
skićj. Bismark bowiem wcale nie życzy 
sobie tego, aby Prusy rozpłynęły się w 
niemieckićm państwie — im Reich, to on 
sobie wytknął jako cel życia, aby orga- 
nizm państwa pruskiego wznieść do ta- 
kiéj potęgi, iżby on pochłonął całe Niem- 
cy, a Niemcy jego. Jak w r. 1866 Prusy 
nie udławiły się potężnym kęskiem, jaki 
im przypadł po königgrätzkiém zwycię: 
stwie — i do dziś za tych lat kilka kom- 
pletnie go strawiły, tak. strawić potrafią 
zdaniem Bismarka i południowe Niemcy. 
„Niech mnie powieszą, — powiedział on 
raz księciu następcy tronu, — mniejsza 


o to, byle tylko tym stryczkiem, którym | 


by mnie uduszono, całe Niemcy przy- 
wiązane zostały do przyszłego tronu wa- 
szej królewskićj mości.* 


Więc w największćm rozdrażnieniu wy- ` 


stąpił książe Bismark przeciwko tym de- 
putowanym w sejmie pruskim, którzy byli 
tak naiwni, iż napraw dẹ podari Wid zje- 
dnoczenie narodu niemieckiego za coś 

podobnego, jak np. zjednoczenie Włoch, 

gdzie już niema mowy o tóm, że król 

Wiktor Emanuel był niegdyś królem Sa“ 

baudji. Nie chcąc otwarcie zdemaskować ` 
swoich intencji, użył wypróbowanćj broni 

szyderstwa. Powiedział, że kto marzy o 

rozpłynięciu się państwa pruskiego w nie- 

mieckióm państwie, ":en jest idealistą , 

który nie ma pojęcia''o polityce, a poli- 

tyka nie jest poezją, ale nader realną u- ` 
miejętnością. Otóż dla jakichś tam poli- 

tycznych ideałów orgahizm państwa pru- 

skiego nie może być” narażany na roz- 

przężenie. Z całą ścisłością powinna być 

chronioną organiczna odrębność i samo- 

dzielność pruskićj monarchji, jeżeli nie 

ma wziąć licho i ideały narodowej jedno- 

dak (ub. w bismarkowskićm po- 

jęciu). 

W Prusiech toczy się obecnie oryginal- 
ny jak na wiek XIX spór. Chodzi o śpie- 
wn.k ewangielicki. Zamiast średniowiecz- 
nych kantyczek poczęły niektóre gminy 
ewangielickie na Szlązku używać nowych 
śpiewników, które więcój im się podo 
bały. Hierarchja protestancka, z pewno- 
ścią nie mnićj butna od kościelnych hie- 
rarchów katolickich, obruszyła się na to, 
poczytując tę zmianę modhtewników za 
samowolę, za wyłamanie się z karności 
kościelnćj. Na to odpowiedziały szlązkie 
zbory ewangielickie, iż wolno im chwalić 
Boga jak im nakazuje własne sumienie, 
i w téj materji nie poczuwają się do obo- 
wiązku słuchać rozkazów Oberkirchenra- 
tów berlińskich. Przez dwa lata ciągnie 
się ta polemika między szląskim syno- 
dem prowincjonalnym a konsystorzem 
berlińskim o tekst modlitewnika, w czćm 
dziennikarstwo tamtejsze żywy bierze u- 
dział. W ostatnich czasach zaogniła si 
ta sprawa ponownie, bo konsystorz da 
dymisję dwom duchownym, którzy tole- 
rowali-nowy modlitewnik w swoich pa- 
rafjach. Powszechne więc rozbrzmiewa 
teraz hasło w liberalnóm dziennikarstwie 
niemieckióm: „Precz z ultramontanami 
protestanekimi !“ 

Dzienniki wiedeńskie z niezmiernym 
tryumfem rozgłosiły, iż Bismark wpro- 
wadza do dyplomatycznéj korespondencji 
język niemiecki. Jest to nieprawdą, więc 
oficjalne dziennikarstwo pruskie przemil- 
cza tę wieść umyślnie, a organa inspiro- 
wane z widocznóm  zaambarasowaniem 
prostują to doniesienie. Język francuski 
pozostaje urzędowym w niemieckićj dy- 
plomacji. 

Że w zdobyczy, którą Niemcy nanieśli 
do ojczyzny swojćj z Francji, nie znaj- 
duje się także francuzka Agia do- 
wodzi następujący fakt: Na wykłady uni- 
wersyteckie w Berlinie uczęszczało wiele 
kobiet prywatnie, aby tylko pa słuchać 
się nauce. Na wykłady prof. Werdera 
o sztuce dramatycznój uczęszczało np. 
więcój jak 50 kobiet, podobnie na wy- 
kłady historji, meteorologji i t. d. Nikt 
nie poczytywał tego za coś nieprzystoj- 
nego i pojawianie si. dam na ławach u- 
niwersyteckich stałc się czómś zwyczaj- 
nóm. Aż tu pewnego pięknego poranku 
podobało się panom profesorom postawić 
stróżów przy drzwiach sal uniwersytec- 
kich z poleceniem, aby krótko i bez ża- 
dnćj ceremonji odprawiali z kwitkiem 
każdą z dam, któraby chciała wejść 
do sali. Nie uznali oni nawet za sto- 
sowne ogłosić przedtóm tego zakazu albo 
obwieszczeniem urzędowóm na czarnćj 
tablicy, albo może w dziennikach, aby 
PODANA osmonini tym paniom przy- 

rości oddalania odedrzwi przez stróżów! 
Takie to nieokrzesane niedźwiedzie ci niə- 
mieccy uczeni. 

Ks. Fryderyk Karol podobno przepro- 
sił już cesarza za swoje „liberalne eksce- 
sa“. Na Wschód może nie będzie potrze- 
bował jechać. 


ZN a 


Wiadomości z literatury i sztuki, 


Od I lutego b. r. wychodzić będzie we 
Lwowie nowe pismo literackie p. t. Swit, pod 
redakcja pp. Bronisława Zawadzkiego i Ro- 
mualda Starkla; jako współpracowników pro- 
gram wymienia znanych pisarzy na polu lite- 
rackim, jak: M. Bałuckiego, Bełeikowskiego, 
Berlicza Sasa, Bodzantowieza, Gillera, Kra- 
szewskiego, hr. Koziebrodzkiego, Libelta Ujej: 
skiego, Pawlikowskiego, Starkla, Pajgerta i 
wielu innych. 

Od chwili jak Dziennik literacki przestał wy- 
chodzić, Lwów nie mógł zdobyć się na pismo 
literackie dobre i zajmujące, i wszystkie próby 
na tóm polu pokazały się poronione. Mamy 
nadzieję, iż ta razą młodzi redaktorowie doło- 
Żą należnych starań, aby pismu swemu nadać 
tyle żywotności, i że doborem artykułów i sta- 
rannością w redakcji, obojętność publiczności 
przełamią, Nadzieję tę obudza w nas zapo- 
wiedziany szereg artykułów, a szczególnićj no- 
wa nieznana i niedrukowana dotąd praca Mie- 
kiewicza, jak również wyborna komedja J.I, 
Kraszewskiego p. t. „Radziwiłł w gościnie.“ 

Polecejąc czytelnikom naszym Świt, dodać 
musimy, iż pismo to jest stosunkowo bardzo 
tanie, tym więcój, iż wydanie ma być bardzo 
ozdobne i staranne. 
nie wynosi tylko 8 zła. przesyłać można do 
redakcji Świtu we Lwowie. 

Opiekun domowy, nr. 2 zawiera: Aleks. 
hr. Przeździecki, z port'etem. — Ciekawe szcze- 
góły z życia niektóryci znakomitości muzycz- 
nych, przez Nemo. cy pin. — O temperamen- 
tach dzieci, przez Lucj; va Falkiewicza (e. d.). 
—Na Saskićj kępie w locie, z drzeworytem. — 
Kilka uwag do uczonych, przez Józefę Ździar- 
ską: — Druga miłość, powieść Julji Kavanagh, 
tłumaczył W. Bartkiewicz (e. d.). — Wieniec. 

Przyjaciel domowy, nr. 2 zawiera: Pa- 
miętnik kapitana gwardji narodowćj (c. d.). — 
Nauczyciel wiejski i wilki, bajka. — Henryk 
Rzewuski, z ryciną. —Jałmużna, wiersz Adama 


Prenumeratę, która rocz- 
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Pługa. — O sposobach ratowania w nagłych i 
niebezpiecznych chorobach. — Pijaństwo i o- 
świata ludu. —Księgosusz i środki przeciw nie- 
mu.— Zapiski gospodarskie.— Kronika miejsco- 
wa i zagraniczna. — Drobiazgi. — Jako dodatek: 
Pamiętnik zasłużonych w Polsce ludzi (e. d.). 


PJ 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Franciszek Zajączkowski, krakowianin, 
bawiący od lat 5 za granica, gdzie poświęca 
się budownietwu, otrzymał medal srebrny jako 
nagrodę I klasy od komisji belgijskićj wystawy 
londyńskićj. Na jednćj stronie tego medalu 
popiersie króla Belgów Leopolda II, na drugićj 
imię i nazwisko Zaję”e kowskiego. 

Ogólne zgromadzenie towarz. muzyczuego 
krakowskiego „Muza* odbyło się w niedzielę 
dnia 14 mb. 

Ze sprawozdania rocznego okazało się: 

Wartości majątku towarzystwa przybyło 939 
zła. 52 e., niedoboru. pozostaje 50 zła. 47 c. 
Zapłacono dług zaciagnięty na urządzenie lo- 
kalu w roku 1870 w iiości 200 zła. Zakupiono 
fortepjan za 450 zła.; początek składki na ten 
cel zrobił p. Kaźmierz Baranowski datkicm 
100 zła. Pan Wincenty Kołodziejski, delegat 
towarzystwa, przyczynił się datkiem 50 zła.; 
prezydent miasta dr Dietl ofiarował na cele 
towarzystwa 100 zła., które wliczono do skła- 
dek na fortepjan.  Niedostającą resztę zdołał 
uzyskać pan Fr. Siekierski, zbierając składkę 
pomiędzy członkami towarzystwa. 

Archiwum muzyczne zwiększone zostało da- 
rami: pp. Krystyna hr. Ostrowskiego, Świątka, 
Wisłockiego, Kaspra Molęckiego, Karola Wach- 
tla, Henryka Szwarca, Adolfa Steibelta i Tu- 
rzańskiego. Wartość ogólna darów wynosi 222 
zła 50 e. 
~ Grono śpiewaków składa się obecnie z 86 

/ głosów męskich i 18 żeńskich; prócz tego liczy 
towarzystwo 12 uczennic i 6 uczniów śpiewu, 
19 uczy się gry na fortepjanie, 6 na skrzyp- 
cach, 1 na flecie. 

Członków honorowych liczy towarzystwo 136, 
czynnych płacących 41. 

Nauki śpiewu udzielali pp. Antoni Vopalko 
(dyrektor towarzystwa) i Władysł. Bogdański, 
gry na fortepjanie pp. Płachecki (wicedyrekt.), 
Elektorowicz i Miiller; na skrzypcach p. Rybi- 
cki, na flecie p. Vopalko. 

Dalćj przystapiono do wyboru nowego za- 
rządu. Prezesem towarzystwa obwołany został 
jednogłośnie p. Franciszek Trzecieski, dotych- 
czasowy prezes towarzystwa; wiceprezesem o0- 
brano p. Edmunda Kandlera, sekretarzem p. 
Z. L. Kozłowskiego, podsekretarzem obrany 
p. Jan Szporek, podskarbim p. Józef Goebel, 
archiwista p. Maurycy Tlachna. Na delegatów 
do wydziału wybrano pp. Fr. Siekierskiego, 
W. Kołodziejskiego, H. Szwarca, a do komisji 
artystycznćój pp. K. Wachtla, Fr. Bylickiego 
1 H. Szwarca. 

* Kraków 16 stycznia 1872. 

2. L. Kozłowski, sekretarz. — Trzecieski. 

Dla gospodyń. — Liście wyparzonćj herbaty 
i tak zwane fusy z kawy, wyrzucają nasze go- 
spodynie zwykle jako rzecz bezużyteczną do 
cebrzyka z pomyjami. [Za granicą nie marnują 
tych fresztek, ale w wielu miejsćach karmią 
niemi indyki i kapłony, których zdrowiu nie 
tylko to pożywienie nie szkodzi ale do ich 
prędszego utuczenia pomaga, a mięso ich szcze 
gólnie smakowitćm czyni. 

W Zagrzebiu założono towarzystwo lite- 
raeko-pedagogiczne w celu bronienia szkół na- 
rodowych kroackich i nauczycieli, oraz wyda- 
waria pism pedagogiezigich. Towarzystwo to 
rozpoczęjo swoja dział. łność przekładem kro 
ackim dzieła Komensky'ęgo „Didactica.“ 

-Wiadomości kościelne. — Dnia 6 stycznia 
1872r., umarł w Radomyślu pow. mieleckiego, 


djecezji ternowskićj-( ?eban obrz. łac. ks. Ernest 
Wodziński lic. ` lat 54. 


Do parafji tego probostwa należy fw 5 miej- 
scowościach i promieniu 1!/, mili, 3252 dusz, 
względem których obowiązki duszpasterskie 
wypełnia każdocz. y pleban i jeden ustano- 
wiony wikary. 

+ Prawo patronatu przysłuża właścicielce dóbr 
Radomyśl z przyległościumi, p. Olimpji hr. Bo- 
browskićj. 

Główne uposażenie probostwa stanowią 106 
morgów 289 sążni kw. ról w przeważnie ży- 
tnićj glebie (piaski), 16 morgów 627 sążni kw. 
łąk i 20 morgów 150 sążni kw. pastwisk, wy- 
dających siano słodkie, prawo poboru potrze- 
bnćj ilości drzewa opałowego z dworskich la- 
-sów, 8500 zła. w obligacjach -państwowych i 
indemnizacyjnych, nakoniec 3900 zła. w. wied. 
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kapitałów prywatnych zabezpieczonych na do-|żeniem się do ujścia rzeki Newport, że po fw ostatnim tygodniu z Galicji 1800 centnarów 


brach. wierzchnia wody na dość wielkićj przestrzeni 
Czysty dochód roczny obliczony jest na 807 | pokryta była obfitą pianą. Lecz jakież było 
zła. 73 e. i pokrywa kongruę plebana, płacę|jego zdziwienie, gdy się przekonał, że to był 
wikarego, tudzież podatki i dodatki plebańskie. | pływający piasek, którego cząstki począwszy 
Osobne nakoniec dochody kościelne wynosza | od odrobin gołóm okiem zaledwie dostrzegul- 
rocznie 57 złą. nych dochodziły do wielkości monety czterech 
We Lwowie przy popełnionóm dnia 14 b.; penny. Tysiące małych kawałków krzemieni, 
m. około godz. 8 z rana morderstwie na staro- | resztki kości zwierzęcych i inne tym podobne 
zakonnój Mirci Miitz pod 1. 4263/, zralowano | przedmioty unosiły się na powierzshni wody, 
następujace rzeczy i kosztowności: niewiele będac w nićj zagłębione i przedstawia- 
1. Pugiłares duży, skórkowy, ciemno-zielo-|jac górna swą stronę zupełnie suchą i błyszczą- 
ny, wewnątrz żółto wykładany zawierający: ca. Byłoto z rana około godziny dziesiątćj, a 
a) Kilka zniszczonych weksli Sendera i Chaji | pod wpływem działającego już od kilku godzin 
Miitz. słońca powietrze było zupełnie spokojne i ciche. 
b) Dwa wekslowe blankiety z podpisem Sen-; Przypływ morza doszedł wkrótce do swego 
dera Miitz. apogeum i skoro niedługo potém woda zaczęła 
c) Weksel na 50 zła. z podpisem żyratorki | opadać, cząsteczki pływającego piasku układały 
Bardach. się spokojnie na brzegu. Pan Hennessy zacze- 
d) Weksel Tkacza na 9 zła., na odwrotnćj |kał do nowego przypływu i widział znowu jak 
stronie z odpisaniem zapłaconćj raty 2 zła. wysuszony piasek zwolna przybywająca woda 
e) Deklarację pani Hiibner, że do zastawów | zostawał podnoszony i unosił się na powierzchni 
swoich po 20 grudnia 1871 r. nie rości sobie | spokojnego morza. 
pretensji. Zjawisko to opiera się widocznie na tém sa- 
Dalój zrabowano: mém działaniu sił molekularnych między cia- 
2. Cztery do pięć zła. w banknotach jedno- | łami stałemi i ciekłemi, które umożebnia znane 
reńskowych. wszystkim doświadczenie pływającćj igły. Pan 
3. Dwie srebrne łyżeczki do kawy. Hennessy sztucznie następnie tę samą rzecz 
4. Srebrna bransoletkę niebiesko i biało | powtarzał: wysuszywszy dokładnie kawałki 
emaljowaną.. krzemionki, opuścił je z wielką przezornościa 
5. Ciemno skórzany woreczek na obydwie|na dość znaczną masę wody; kawałki te pły- 
strony do ściągania z kilkoma parami ordynar-| wały na jéj powierzchni przez całe sześć dni 
nych srebrnych kulczyków, z których kilka sa|i poupadały na dno dopiero wówczas skoro 
koralami ozdobione. powoli wsiaknęły dość znaczna ilość cieczy. 
6. Dwa srebrne na obie strony kryte ze-|  Widocznóm jest z powyższego, że objaw 
garki — ankry. pływającego piasku wymaga wielu sprzyjających 
7. Okrągłe papierowe pudełko, w któróm | warunków. Brzegi muszą mianowicie być zwol- 
znajdowały się: na pochyłe, powietrze powinno być zupełnie 
a) Dwa złote guziczki od koszuli czarno | suche i spokojne i najmniejszy powiew wiatru 
emaljowane z polskim orłem. nie powinien mieć miejsca. W naszym przeto 
b) Srebrny naparstek. | klimacie objaw ten jest nadzwyczaj rzadkim, 
c) Złoty pierścionek spajany w naprawie z 8|podczas gly w zwrotnikowych okolicach, a 
czerwonemi kamykami, z których 1 zgubił się. | szczególnie przy równiku, codziennie zjawisko 
Sprawca tego morderstwa i rabunku przy- |to można dostrzegać. Oprócz swojćj osobliwości 
właszczył sobie prawdopodobnie także kilka|fakt ten odgrywa jeszcze bardzo ważną rolę 
sznurków korali. w geologji. Skamieniałe bowiem resztki zwierząt 
Okolica Sandomierza, jak wszystkim wia- į morskich bywają tym sposobem: przenoszone 
domo, pozbawiona jest prawie zupełnie lasów; jna brzegi wód słodkich i tam zachowywane 
zdawałoby się więc, że w takićj miejscowości (w układajacym się powolnie mule. Nie uwzglę- 
ochranianie zwierzyny do znacznych rezulta-|dnienie przeto téj okoliczności mogłoby do 
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szmat; znaczny transport odszedł także ze Sta- 
nisławowa i Czerniowiec. Płacono za centnar 
średniego gatunku po 7.50. 

W handlu skóra ruch był słaby, ale ceny 
wszystkich gatunków skóry były stałe. Na skó- 
rę cielęca galicyjska popyt był znaczny, gdyż 
artykuł ten pożądany był za granica. Za skóre 
grubą (na podeszwy) płacono 106—112 zła., 
za włoska 86—90 zła., za szwajcarska 115 
do 120 zła., za turecka kozłowa 155—190 
zła., za jucht rosyjski 210—2380 zła., za wie- 
deńska cielęca 250—270 zła. Za surową skórę 
wołowa 72—80 zła., krowia 74—86 zła., 
cielęca 144—146 zła. Ceny te płacono za 
centnar. 

Ruch w handlu zbożowym ożywił się znowu 
w ostatnim tygodniu. Z nowym rokiem ceny 
poszły w górę, bo z Niemiec był silny popyt 
na zboże galicyjskie. Na targach niemieckich 
i francuskich panuje stagnacja, a ceny trochę 
spadły. Na targach północnoniemieckich popyt 
równy jest podaży i dlatego ceny są tam stałe. 
Większe zapasy zboża wysłano także w ubie- 
głym tygodniu z Podwołoczysk, Tarnopola, 
Brodów, Czerniowiec i Jas. Do Czerniowiec 
przywieziono go w ubiegłym tygodniu 46,000 
eentnarów. 

Ceny na targach krajowych były chwiejne 
z powodu niestałego kursu waluty. W dalszym 
przebiegu transakcji handlowych ustaliły się 
ceny. 

W Brodach i Podwołoczyskach spodziewać 
się można wkrótce przywozu znacznych zapa- 
sów zboża. Na kolejach rosyjskich, połączonych 
z kolejami galicyjskiemi, już w przyszłych dwóch 
tygodniach przywiezione zostaną znaczne prze- 
syłki zboża. 

Wielka niedogodnościa dla ruchu handlowego 
są trudności w przesyłce zboża na kolejech ro- 
syjskich. Walczyć tam trzeba z jednćj strony 
z brakiem wagonów ciężarowych, a z drugićj 
strony z brakiem energji w zarzadzie. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czerniow. 
400 sztuk, które odwieziono zaraz daléj do 
Oświęcima. — Z tutejszego targu odstawiono 
na dworzec kolei 80 wołów. G. L. 


łoby się uskutecznić, ażeby wystawić 


ustawy o karaniu zbiegów wojskowych. 


armji wystawiać na nowe pró 


daje wniosek, ażeby uchwalono emerytu- 
rę dla honwedów z r. 1848. 


szy i Varady' ego, a gdy potóm jeszcze 
przemówili Mocsary i Iranyi za wnio- 
skiem Tiszy, a Bujanovich za wnioskiem 
rządu, zamknięto rozprawę ogólną. Jutro 
rozprawy szczegółowe. 


mowanych kołach poselskich krążyła dziś 
pogłoska, że rząd ma wiadomości z Za- 
pne według których opozycja naro- 


nictw 
NÉT rząd obstaje przy żądaniu ta- 


się nie udało, przystąpi natychmiast do 
rozwiązania sejmu. 
mieć potrzebne do tego pełnomocnictwa. 


grzebiu należy uważać za stanowczo roz- 
chwiane. Większość stronnictwa narodo- 
wego staje na stanowisku manifestu z 20 
września. Mrazovica jednego z pośre- 
dników wiedeńskich przegłosowano. Dr. 
Polit, który niegdyś jeździł na wystawę 
moskiewską, narzuca się na przewódzcę 
stronnictwa. Miletics'a oczekują w Za- 
grzebiu a podobno nawet już tam przy- 


dą żądały natychmiastowego rozwiązania 
sejmu. 


wiązania sejmu należy się obawiać roz- 
ruchów. Rząd kroacki zapewne Mile- 


przebicia się przez szeregi nieprzyjaciół. 

Biskupi francuzcy agitują nietylko prze- 
ciw projektom edukacyjnym p. Simona, 
ale dą także p. Dupanloupa wyforyto- 
wać na — ministra oświaty. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 18 stycznia. (Środowe posie- 
dzenie rady państwa.) Rząd przedstawił 
cały szereg projektów do ustaw, między 
innemi: projekt do ustawy o uregulowa- 
niu płac profesorów przy wydziałach teo- 
logicznych i wyższych szkołach technicz- 
nych, o udzielaniu nauki religii w szko- 
łach ludowych i średnich, o wykonywa- 
niu kary celkowego więzienia i ustano- 
wieniu stałych komisji do wykonywania 
kary. i 
Do komisji kontrolującéj dług państwo- 
wy wybrani: Dumba, Perger, Kaiser, 
Mende, jako zastępcy: Lenz, Leitenberger. 

Następnie, po uskutecznieniu wyboru 
komisji konstytucyjnćj, przyjęto w dru- 
giém czytaniu umowę telegraficzną z Niem- 
cami i zatwierdzono pewną ilość wyborów. 
Przyszłe posiedzenie w piątek. 

Do klubu stronnictwa konstytucyjnego 
przystąpiło dotąd 88 członków, nieliczące 
w to ministrów, którzy z klubem w cią- 


dość liczną, należycie uzbrojoną armję, 
będącą tylko na rozkazy parlamentu i 
rządu węgierskiego, ażeby przez to kraj 
pod względem finansowym nie był prze- 
ciążony. 

Po Tiszy przemawia Szüllö, żądając 


Ferdynand Eber żąda wybudowania 
koszar dla honwedów; wniosku Tiszy 
nie może Eber przyjąć, gdyż nie chce 
by. 


Varady, imieniem całćj lewicy, po- 


Ivanka przemawia za wnioskami Ti- 


Peszt 16 stycznia. W dobrze poinfor- 


owa zamierzonemu zjednoczeniu stron- 
stawia nieprzezwyciężony opór; 


iego zjednoczenia i w razie, gdy takowe 


endekovics ma już wybrano- Pergera, zastępcą jego Gros- 


sa. Komisja konstytucyjna już się ukon- 
stytuowała; przewodniczącym wybrany zo- 
stał Eichhoff, zastępcą jego Gross. 

Wiedeń 18 stycznia. Tasia wiedeń- 
ska“ z czwartku pisze: Dotychczasowy 
poseł brazylijski hr. Ludolf uwierzytel- 


Peszt 16 stycznia. Rokowania w Za- 


kim w nadzwyczajnćj misji. 

„Vaterland“ donosi o posłuchaniu kilku 
katolików tutejszych u ministra spraw za- 
granicznych hr. Andrassego, którego z 
wyrazem żywćj obawy o los papieża za- 
pytywali, co minister spraw zagranicznych 
dla uspokojenia katolików uczynił lub u- 
czynić zamyśla. Hr. Audrassy, powołując 
się na niedawne mianowanie 30 włoskich 
biskupów i uznanie tychże przez rząd 


był. Jutrzejsze dzienniki deakistyczne bę- 


Peszt 17 stycznia. Na wypadek roz- 


głój zostają styczności. Przewodniczącym ` 


niony został posłem przy dworze turec-- 


ticsa wydali za granicę kraju. 


tów nigdy nie doprowadzi. Rzeczywiście, dziś | wielu doprowadzić błędów. 


pomiędzy Sandomierzem a Klimontowem, na 
przestrzeni kilku mil można śladu zajęczego 


Sprostowanie. — Władysław Drachne, któ- 


nie napotkać, gdyż przez parę lat właściciele ry dopuścił się rabunku, jakeśny to wczoraj 


majątków utrzymywali na małych przestrze- 
niach dużo chartów, a system tępienia zwie- 
rzyny za pomocą włóczących się dowolnie char- 
tów w krótkim czasie okazał zupełny skutek. 
W tćj samćj okolicy, trzy mile powyżćj San- 
domierza, jest majątek Łoniów, własność hr. 
Moszyńskiego, który to majatek dzierżawił 


donieśli, nie był technikiem, chodził on w la- 
tach 1850—1860 do gimnazjum św. Anny. 


DEION TREE TAPETY TEATRY SE TERTE SIA 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Lwów 15 styczn. (Sprawozdanie tygodn.) — 


pe lat kilkanaście p. Dobrzański, który za- | W ostatnim tygodniu spadł wielki śnićg, mia- 
braniejąc raubszycom nachodzić aS terytorjum; nowicie w Galicji wschodniéj. W skutek łago- 
nie pozwalając śadnym psom włóczęgi po po- | gnego powietrza drogi prywatne tak się popsu- 
lach i lasach, doprowadził zwierzostan do bar- ły, że transport ciężkich towarów stał się nio- 
iso RAT 4 ti pree » y ką ae pan D. możebnym. Termometr wskazywał w przecięciu 
s: 27 upg guter ER 7 = przez | 6 stopmi ciepła. W Galicji południowćj spadł 
«laga dowiódł, do ES ry E poar ne PO-| stosunkowo większy śnióg niż w zachodnićj. — 
stępowanie ze zwierzyną doprowadzić. W miej- | Na linji lwowsko-czerniowiecko-jaskićj pociągi 
scowościach tych polowanie tylko raz do roku | osobowe kursowały nieregularnie w skutek za- 
miewa miejsce. W tym roku br. M. i p. D. | mzęci. Ceny frachtu są normalne. 
sprawili sasiadom ogronas przyjemność, za: Ruch w handlu towarowym był normalny. 
prosili ich bowiem na polowanie w dniu 3, 4 Przez Galicję przewieziono dość znaczną ilość 
i 5 stycznia. taaszycyąj | odbywało się na 30 rosyjskieh wagonów osobowych i towarowych. 
włókach należacych do Świniar i na 30 włó- Wagony te pochodzą z fabryk niemieckich i są 
kach należących do Łoniowa, prowadzone zaś przeznaczone dla kolei odeskićj. Elegancja i 
by to z takim porządkiem ii dokładnością, że wygoda w tych nowych wagonach reprezento- 
najbardzićj wymagający myśliwy musiałby być wane są znakomicie. Znajdujemy już w nich 
zadowolony - Przez te trzy dni zabito 118 za | e ;ządy do ogrzewania i osobne gabinety dla 
jęcy i 6 lisów, a gdyby nie to, iż właściciel | towarzystw złożonych z 2, 4 lub 6 osób. 
Łoniowa prosił o niestrzelanie do kóz, to sarh| Ruch w handlu AS otai zupokiję 
ig w Bylo Nowa z620. ki WW Konsumcja w kraju słaba, a wywóz ustał. Za- 
ziennikarstwo warszawskie. — ar- | mówienia z późniejsza dostawą także ustały. 


szawie w r. 1871 wychodziło 38 pism perjo-| Cena nominalna 61 e. za stopień. 
dycznych, posiadających 88,960 odbiorców na] W handlu rzepakiem aoi także stagna- 
RZEPY cja. Chwiejność kursów waluty zniechęciła kup- 
A Zapis na rzecz podupadłych obywateli |ców zagranicznych, a w skutek tego nastąpiła 
ziemskich i na wsparcie włościan. — Ku- |w olejarniach krajowych stagnacja. Zapasy tego 
rjer Warszawski dowiaduje się, że zmarły temi | artykułu nie spadają mimo to w cenie, gdyż 
dniami w Warszawie Stanisław Wołłowicz z pod | właściciele nie chca się skłonić do ustępstw. 
Pułtuska, były poseł na sejm król. Polskiego, | Dalszy przebieg w handlu tym artykułem za- 
z pozostawieniem ogromnego majątku w ziemi | wisł od stanu zasiewów, którym obecnie wróżą 
i kapitałach, zapisał 800,000 rsr. dla pozosta- | w Galicji równie jak w Rosji pomyślny wynik. 
łój rodziny, 900,000 rsr. dla podupadłych oby- | Za 150 ft. płaca obecnie w przecięciu 16 zła. 
wateli ziemskich a 300,000 rsr. na wsparcie] Ruch w handlu cukrem był ożywiony; z Ro- 
włościan. sji przewieziono przez Podwołoczyska do Pe- 
Pływający piasek. — W jednóm z ostatnich tersburga znaczniejsze zapasy cukru. Płacono 
sprawozdań Royal Irish Society czytamy nastę- |na miejscu we Lwowie za centnar cukru rafin. 
pujacy opis pływającego piasku: po 38—35 zła. 
Pan Hennessy, znany geolog, podróżując po] Ruch w handlu szmatami ożywił się w sku- 
Irlandji w celach naukowych, dostrzegł za zbli- | tek podniesienia cen. Przez Kraków wywieziono 


Akcyjne towarzystwo handlowe dla o- 
gólnego obrotu realnościami (Handels- Geschift 
für den allgemeinen Realitäten- Verkehr) w Wie- 
dniu zaprasza do subskrypcji na 10,000 sztuk 
pełno wpłaconych akcji po 100 zła. Będzie 
ono handlować realnościami, zakupować większe 
obszary ziemi, stawiać nowe budynki a prze- 
istaczać stare, przyjmować i dalój odstępować 
wznoszenie budowli ziemnych i wodnych, tu- 
dzież budowę kolei żelaznych, sprzedawać wła- 
sne i przez innych oddane na sprzedaż realno- 
ści. — Cele te i przystępne warunki każą się 
spodziewać wielkiego rozwoju tego towarz. 


Peszt 17 stycznia. Według wiadomo- 


ści z Zagrzebia „Pesti Naplo“ „Pester 
Lloyd“ i „Reform“ uważają ugodę za 
zwichniętą i żądają natychmiastowego roz- 


wiązania sejmu kroackiego. 
Zagrzeb 16 stycznia. Są widoki, że 


Mazurawies obrany zostanie marszał- 
kiem sejmu. 


Zagrzeb 16 stycznia. W  stronnictwie 


narodowem okazuje się żywa opozycja; 
wywołana przez południowo-sławiańskich 
agitatorów. 


włoski, przeczył, jakoby papież nie był 
wolnym w rządzeniu kościołem. Minister 
spraw zagranicznych jako katolik i mi- 
nister z pewnością troszczy się o osobiste 
bezpieczeństwo i wolność papieża, ale też 
ele mu na tém zależy, by Austrja i 
Włochy pozostały nadal w stosunkach 
przyjaźni i kierowały się polityką poko- 
jową, i dlatego też nie można Włochom 
przedstawiać takich żądań, których speł- 
nienie wymagałoby prawdopodobnie pe- 
wnego nacisku. 

Co do ewentualnego dania papieżowi 
schronienia powiedział hr. Andrassy, że 


Paryż 16 stycznia. Wiele izb handlo- 
wych nadodłały adresy przeciw opodat- 
kowaniu płodów surowych. 

Bruksela 16 stycznia wiecz.. Wyjąwszy 
prowincję Lüttich i Montigny-sur-Sambre 
prawie we wszystkich kopalniach węgla 
w Belgji zaprzestano pracować. Hutę że- 


nie wie o żadnem państwie katolickiem. 
niewyjmując Austrji, któreby mogło dać 
papieżowi schronienie. 

Praga 17 stycznia. Według warszaw- 
skićj korespondencji „Narodnich Listów* 


BATAIE ESCEPTE EA DEEE ES E 


Wiadomości telegraficzne. 
Peszt 16 stycznia. (Posiedzenie izby 


niższćj). Przyjęto wniosek Gy órfy'ego, 
ażeby nuncjum izby wyższćj co do kau- 
cji zaraz po rozprawach budżetowych 
wziąć pod obrady, a dopiero potóm bud- 
żet- ministerstwa wyznań i oświecenia. 

Bobory wnosi, ażeby polecono mini- 
strowi wygotowanie i przedstawienie pro- 
jektu do ustawy o ohsdcocio dochodów 
duchownych sinekur, opactw, opróżnio- 
nych beneficjów duchownych i posad ka- 
pitulnych na cele szkolne. Polecono wy 
drukowanie tego wniosku. 

Juljusz Schwarz wnosi, aby mini- 
strowi polecono, iżby w następnym bud- 
żecie preliminował wyższe płace dla pro- 
fesorów przy szkołach średnich i przy 
uniwersytetach. Polecono wniosek ten 
wydrukować. 

Babes wnosi, ażeby ministrowi 
cono, żeby uczniowie szkół średnich po 
węgiersku niemówiący, pobierali ską 
w swym ojczystym języku. Minister daje 
wyjaśnienie, że ustawa już to nakazuje, 
poczóm Babes cofa swój wniosek. 

W ten sposób załatwiono budżet dla 
ministerstwa wyznań i oświecenia. 

Następnie budżet ministerstwa obrony 
krajowej. 

Koloman Tisza, po krótkićj przemo- 
wie, przedstawia następujący wniosek : 
„Izba zechce, wotując za budżetem obro- 
ny krajowćj, polecić ministerstwu, ażeby 
w jak najkrótszym „czasie oświadczyło 
swoje zdanie o tóm, w jaki sposób da- 


ole- 


"| dat poselski. 


laza w Dorlondot z powodu braku węgla 
zamknięto. 5 


Londyn 17 stycznia. Wezoraj wieczór 


były tu zakłócenia spokoju. Republikanie 
ropę na meting rojal 

przewodnicz 

wając marsyliankę. Poza salą znajdująca 
się policją zachowała się biernie. 


istów, wypędzili 
ego i wypróżnili salę śpie- 


Przegląd polityczny. 
Oświadczenie p. Zyblikiewicza w radzie 
państwa, że delegacja galicyjska na kom- 
promis polityczny przystaje i tylko roz- 
ważać będzie wzajemną cenę i sposób 


jéj wypłaty, wprawia w niesłychany gniew 


Gazetę Narodową. Zestawia ona oświadcze- 
nie to z jedną korespondencją wiedeńską 
w onegdajszym Czasie, którćj autorstwo 
przypisuje p. Zyblikiewiczowi, a która 
wzdryga się przed takim kompromisem, 
nazywając go „geszeftem*. Niema wątpli- 


wości, że między mową p. Zyblikiewicza 
a ową korespondencją zachodzi rażąca 
sprzeczność, ale zkądże pewność, że p. 
Zyblikiewicz jest autorem owćj korespon- 


dencji. Nie przypuszczamy tego, bo tru- 
ta a 4 człowiek pisał dziś do 
Czasu korespondencję, oburzającą się na 
wszelką myśl „geszeftu politycznego*, a 
nazajutrz Niemeom w radzie państwa sam 
proponował taki „geszeft* czyli kompro- 
mis polityczny. 

Po ukończeniu dyskusji o podatkach, 
zgromadzenie narodowe w Wersalu zaj- 
mie się znowu sprawą powrotu do Pary- 
ża. Nowo wybrany deputowany z Paryża 
p. Vautrain miał oświadczyć, że w razie 
odrzucenia tego wniosku złoży swój man- 
omisja śledcza zakończyła 
śledztwo co do kapitulacji Sedanu. Je- 
nerał Wimpfen ze śledztwa tego wyszedł 
z honorem; komisja winszowała mu wa- 
leeznych usiłowań, które robił w celu 


ma książe Boriatińsky w Petersbur- 
być mianowany sekretarzem sta- 
nu dla Królestwa Polskiego. 

Berlin 17 stycznia. „Prov. Corr.* pisze: 
Minister wyznań i oświecenia Mübler pro- 
sił króla 6 uwolnienie go z dotychczaso- 
wćj posady. 

Bern 17 stycznia. Rada narodowa od- 
rzuciła 64 głosami przeciw 7 wniosek, 
by sprawę zniesienia rady stanu odesłać 
do komisji. 

Paryż 17go stycznia. Użyto wszelkich 
środków, by schwytać tego, który zabił 
żołnierza pruskiego w Luneville. Ma to 
być zbrodniarz jakiś i uciekł podobno 
ku granicy szwajcarskićj. 

Zapewniają, że w kołach parlamentar- 
nych panuje wielka bezradność co do 
rozpraw nad opodatkowaniem płodów su- 
rowych; najlepićej powiadamiane osoby 
nie mogą jeszcze przewidzieć, na czóm 
się to skończy. 

Londyn 17 stycznia. Królowa osobiście 
zagai parlament, 

Stokholm 17 stycznia. Król zagaił po- 
siedzenie sejmu szwedzkiego. Mowa tro- 
nowa wspomina o wyboraćm położeniu 
finansowóm, zapowiada zniżenie podat- 
ków i wniosek co do uskutecznienia pe- 
wnych obwarowań, nie mówi jednak o 
reorganizacji armji. 

Kursa. — Wiedeń 18 stycznia godz. 2. 
Akcje kredytowe 340.—. — Lombardy 
214.20. — Losy z 1860 r. 108.25. — Losy 
z r. 1864 148.25. — Akcje franko-austr. 
137.—,— Napoleony 9.16. — Akcje kol. 

alic. Karola Ludwika 263.50. — Akcje 
Kolei iwowsko-czerniow. 164.50. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 16450. — 
Akcje banku 880.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 119.50. — 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowiey, 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Grslichowski 
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(Nadesłane.) 


Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów! 
Revalescióre du Barry usuwa następujące choroby: 


Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby watroby, gruczoł, 


błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrot głowy; 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podezas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. — 72,000 wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Bréhan, 
Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa. 
Szanowny Panie! Glainach 14 lipca 1867. 


Revalescierę pańska, któréj prócz Boga zawdzięczam życie wśród okropnych chorób żo- 


łądka i nerwów, zamierzam dłuższy czas jeszcze używać jako śniadanie i proszę zatem uprzej 
mie szan. Pana o łaskawe przesłanie jednćj puszki na 12 funtów za pobraniem pocztowóm. 
Z uszanowaniem i wdzięcznościa: 
Jan Grociez, 


wikarjusz w probostwie Glainar, pocztą Unterlengen przy Klagenfurcie. 
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W puszkach zawierajączch !/, ft. 1 złr. 50kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 krr, 


5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. . 

Revalesciżre Chocolatże w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 5Okr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 129 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez: Barry du Barry 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 
pod nrem 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą*; w Peszcie Török; w Pradze 
J. Fürst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerniowcach 
Shnirech; w Klausenburgu J. Kronstidter; w Bochni J. E. Bulsiewicz. à 


JJAJPTE SE -* 
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W handlu ryb 


przy ulicy Florjańskićj Nr. 364. 
Świeżo wedzony łosoś funt 2 złr. 25 cent. 
Marynowany łosoś funt 1 złr. 50 cent. 

Wegorz marynowany fnnt 1 złr. 15 cent. 
Szczupak w galarecie funt 1 zir. 

Sardelowe masło funt 1 złr. 30 cent. 

Sałata włoska funt 1 złr. 20 cent. 

Sproty kielskie funt 1 złr. 10 cent. 

Wegorz wędzony sztuka od 50 cent. 

Flondry wedzone sztuka od 2 cent. 

Minogi sztuka od 12 cent. 

Sledzie łososiowe wędzone sztuka od 13 cent. 
Śledzie nadziewane 12 c. szt., kopa 6 złr. 60 c. 
Śledzie opiekane 10 e. sztuka, kopa 5 złe. 40 e. 
Piklingi hamburskie sztuka od 9 cent. 


2701(1-2) A. Zimmer. 
SZPRYGOWANIE. 

ZROSLINY MATIKO 

PP. GRIMAULT ETC" ApiEkanzyw PARYŻU 


Przygotowane z liści drzewa, rosnacez0 w Peru, 
leczący szybko i niechybnie rzerzączki najupor- 
czywsze i zastarzałe . Apteka Grimawlť et Comp. 
dla lekarzy, którzy maja zwyczaj zapisywać bal- 
sam kopajwy, za pomocą kleistości, przygotowuje 
pigułki z essencji Matico i balsamu kopajwy. Pi- 
gałki te, nietylko, że zawsze skutkują w najkrót- 
szym czasie, ale nawet nie maja tyle nieprzyje- 
mućj woni balsamu kopajwy. 

Kaźdy flakonik zaopatrzony jest podpisem: 

Grimault et Comp. 2833(1-12) 

Dostać można w Krakowie w aptece p, Wik- 
tora Redyka; we Lwowle w aptekach pp. Rucker, 
Berliner i Mikolasz; w Brodach w aptece p. Fran- 
zos; w Warszawie w składach materjałów apte- 
cznych pp. Mrozowskieg:, Gaile i Spiss; w Wie- 
dniu « pp. Raabe i Ridur. 
AATE E 

Przez książęcy brunszwicko-liine- 

burgski rząd krajowy dozwolone i 

poręczone 


pieniężne losowanie 


którego ogólna suma wygranych około 


„| milion 713.600 tal. pr.: 


wynosi i w 6 cześciach uskuteeznione bedzie. 
| Główne wygrane 100.009, 60.000, 

40.000, 20.000, 15 000, 17.009, 
241410600, 2 à SOGO, 3 i GOBA, 
H3 45000, 51 4009, 3000, 11 1 
2000, 29 1 1500, 155 à 1000,7 à 
500, 211 1400, 181300, 333 à £00 ğ 


1 cały oryginalny los (nie promessy) zir. 1.— 9 
1 połową oryg. losu (aie promessy) „ 3.50 $Q 
1 ćwierć „ (nie promessy) „ 2— $ 
f które w najdalsze strony za przesłaną go- b 
tówke austryackiemi banknotami najdogodnićj jg 


liste ciagnień i wygrane pieniądze zaraz po $ 
ciagnieniu. $ 

Prosimy udawać sie najryehléj z całóm $ 
zaufaniem do kantoru, któremu osobliwsze pg 
sprzyja szczęście. 2602(1-15)5 ĘĄ 
kscher, Hamburg. | 
BEDI CE SONORA JSGAZA A 


| | | | 4 
| AJ A | 


Towarzystwo Akcyjne zawiązane celem zajmowania się handlem realnościami, 
rzyjmowania i dalszego odstępywania mających się wykon'ć budowli ziemnych i wodnych, jak niemnićj budowy kolei żelaznych, sprzedaży własnych 
Y, 8 gP) Ją $ wW) Ą yen, J J ych, , 
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Angielska połyskująca pasta kauczukowa 


kolwiek staranności, kilka lat pozostaje piekna. 

Główny skład dla Galicyi w Krakowie u p. Jakoba Goid- 
wyvasszera przy ulicy Grodzkićj Nr. 70. — 
1 pudełko wystarczające na 1 pokój, kosztuje 1 fl. 30 cent. 
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oraz 


BIR ZL DRS 


w Krakowie, Czerniowcach, Białéj, Tarnopolu i Samborze 


4!) 


g w możności dostarczać pod najkorzystniejszemi warunkami wszelkie 
) > 


specyfiki lekarskie, narzędzia 


inne polecenia. 


24062(2-14) 


PF, s , it, w w, f td 
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DOM KOMISOWO-HANDLOWY 


JAKÓBA GOLDWASSERA 


IJluż nie potrzeba frotera! 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 70. 


© 


SKLAD EO©MIISOW Z 
mebli żelaznych wszelkiego gatunku, wag dziesiętnych i balansowych. 


JEDYNY SKŁAD na KRAKÓW i GALICJĘ 


prawdziwych amerykańskich 


NIASZSYN do SZYCIA 


z fabryki 


ELIASZA HOWE 


w Nowym Jorku. 
SKŁAD KOMISOWY 


kas ogniotrwałych 


z €. k. uprzyw. fabryki 


POLZER<STERN w WIEDNIU. 
GŁÓWNY SKŁAD 


najsłynnićjszych farmaceutycznych i 
przemysłowych przedmiotów. 
AJENCJA i POŚREDNICZENIE 
przy wszelkich interesach prywatnych 

i handlowych. 


* 4 
Niżćój podpisany ma houor. zawiadomić pp. właścicieli aptek, iż jest 8 


produkta faCRaaCEUCYCZNE, 


21 


chirurgiczne, Wyroby 
Irauczukowe itp. 


staraniem jego bedzie wypełniać z największą skrupulatnościa wszystkie 


JULIAN [AIANOWSKI 


Paryż — 24 rue des Ecoles 24. 


> 
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2478(4-24) 


D" Pattisona „Wata Gośćcowa*, sss. 


najdoświadczeńszy środek na gościec i reumatyzmy wszelkiego rodzaju, jak bó! w twarzy 
piersiach i szyi, gościec w głowie, rekach i nogach, darcie członków, ból w grzbiecie i le- 
dźwiach. W paczkach po 26 c., w pólpaczkach po 4© ct. w apt. Stockmara w Krakowie 


ien, Karntnerring_i4._ K ŻA 
2517(1-50) Słabym na piersi najmocnićj się zaleca. 
Wy borne ale tańsze „Jana ElOfFfa'': 


WY CLaje we LWOWiE 


i przez filje 


e torebka większ. 50 ct., mniejsza 25 i 10. 


przez codzienne podziękowania tysiąckrotnie doświadczone 2 
Aleks. FraenkTa (su; eaa Jana Hoffa. | 


(swego szwagra ) 


ASSYGNATY KASOWE 


procentowe wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu 


,tekarzy: Rackera, Berlinera, Pipesa, braci Łazorskich, tudzież n pp. Jnl. Reisa, FR 
4 Kleina wdowy’& Risslera, F. W. Królikowskiego; w ZŁOCZOWIE u p. apt. a 

A Franciszka Pettesch'a; w TARNOPOLU u p. aptek. dra Buchelta, u pp. M. Bie 
SĄ Paechtera, D. Senesieba, O. Latinek, i H., Spielberga, również sprowadzać 
BM można przez wszystkie wziete apteki i handle korzenne w Galicyi. 


Dyrekcya. - 


Wien, Kärntnerring I4. 


cHandels-Gesellschañ fir den algem. Realitäten Verken. 


Spółek w celu nabywania domów mieszkalnych itd. itd. 


AT Pradze 
» Bernie 


» LWOWIE 
» Erakowie 


Subskrybenci są obowiązani zastósować się ściśle do warunków pod Art. IV. wyrażonych, jeżeli życzą sobie odebrać ilość zasubskrybowanych, a następnie przyznanych im akcyj. 


Art. I. 
Subskrypcya odbędzie się jednocześnie: 
w Allgemeine Böhmische Bank, i w Peszcie 
., Mahrische Escompte Bank, » Gracu 
„ Galicyjskim Banku Krajowym, | », Lincu 
„ Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, „ Wiedniu , Wiener Vororte-Bank, 


w dniu 25 i 26 stycznia 1872 r. podezas zwykłych godzin biurowych. 


f 


w Anglo-Hungarian Bank, 


Art. EL. 


Akeyj po złr. 100 wal. austr. ~- 
brotu Realnościami 


zakupywania większych obszarów ziemi, przeprowadzania nowych i przeistaczania dawnych budynków, 
oraz oddanych na sprzedaż realności, zakładania 


„ Steiermarkische Escompte Bank, 
„ Bank für Ober-Oesterreich und Salzburg, 


+ 


Komitet Zarządzający 
Towarzystwa Opieki Narodowój 


w obec zbliżającego sie terminu posiedzenia Wal- 
nego Zgromadzenia w drugićj połowie lutego. r. 
r. odbyć sie mającego, uprasza szanownych człon 
ków Towarzystwa, aby w myśl obowiązującyeł 
statutów — wnioski, któreby mieli do przedst 
wienia temuż zgromadzeniu, raczyli złożyć kot 
tetowi najdalćj do 25 stycznia 1872 r. 


Następnie podaje do wiadomości, że stósownie 
do art. XV. statutu komitet zarzadzający na p 
siedzeniu swóm w d. 6 stycznia b. r. przystąp 
do wylosowania ośmiu członków występującyc.. 
po roczaćm urzędowaniu, skutkiem czego wycho- 
dzą pp. Berezowski Ksat%ery, Dr. Dulęba Broni 
sław, Dr. Goldmann Bernard, Medveczky Zygmnt, 
Pankowski Władysław, Pawłowski Karol, Ślaski 
Ignacy, Zukowski Antoni. Oprócz zastąpienia wy- 
chodzących członków, walne. zgromadzenie przed 
sieweźmie także wybór Prezesa i dwóch Vice- 
prezesów, 


Komitet zarządzajacy poczytywał sobie za obo- 
wiązek wcześnićj podać do wiadomości tak o ma- 
jących nastąpić wyborach jak i wnioskach Walne- 
mu Zgromadzeniu przedstawić się majacych, aby 
członkowie Towarzystwa byli w możności dokła- 
dnie sie porozumieć celem przeprowadzenia no- 
wych wyborów. Me 


Walerjan Podlewski 
2666(1-2) prezes. 


RETE EES ESSN KZ ZOZ ZEK 
Nader ważne dla 


cierpiacych na oczy. 
Co do nadzwzczajnój *skuteczności niezró- 


wnana, od wielu lat we wszystkiech częściach. 
świata znana woda na oczy sławnego okulisty. 


prof. dra v. Graefe go 
wyleczyła już tysiące z najrozmaitszych chorób 
oczu, wzmocniła wzrokiod ślepoty zupełnie 
uchroniła; przeto zjednała sobie sławe w ca- 
łym świecie. 
Flaszeczka kosztuje 1 talar pruski. Prawdzi- 


wój dostarcza 
J. L. HIOlZ 
Friedrichstrasse, 74 Berlin. 


'2421(6-7) 


| Słabości. piersiowe. 


525 à 100, 25.685 à GO, 50, 47, 40, itd. Ę SE $ 4 à EXTRAKT 
Najbliższe ciągnienie nastapi i począwszy od 20go października 1869 r. RY y ed 6 flaszek na dół A 34, cent. 
i i si * 3 CZOCOKEOLA. IDA. 
25 l 26 stycznia 1872 r ] Nr. I A 2 złr., Nr. II, A 1 złr. 30 kr. Od r. 1857 preparat ten wszedł w powszechne * 
na które kosztuje EZ CURIERI uznanie. Leczy on katary, kaszle i chrypki długo- 


letnie, koklusz, zapalenie gardła i kanałs odde: 
chowego (bronchites), a szczególnićj pomyślne spra- 
wia skutki użyty przeciwko słabościom piersiowym 
(phtisie) I marnieniu czyli suchotom. Pod działa- 
niem jego ustaje kaszel najuporczywszy i ** jien- 


| w listach rekomendowanych, przesyłam na- ® 5 procentowe wypłacalne w 14 dni po wypowiedzeniu Główny skład na Galicję u p: JOZEFA GOLOWASSERA w doma Dsichosa nie nocne, a chorzy szybko powracają do ý iā- 
tychmiast, z zachowaniem tajemnicy. Każdy l a > s ua Stradomiu. Składy w KRAKOWIE: u pp. aptek.: Trauczyńskiego, Siedlec- $ uego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisuj: | testo 
grający otrzyma zaopatrzoną herbem państwa p 5 fa procentowe wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu. j kiego, Alcxandrowięza i p. cukiernika Masłowskiego; we LWOWIE u pp: ap- R Pastylki piersiowe ze soku głowiastój sałaty i fat- 


rowych liści pana Grimault. ; 
Dostać można w. Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i Redyka, © Lwowie w aptekach pp. 
Zygmunta Rukera, Berlinera i Piotra Mikolascha; 
w Brodach w aptece p. Kullaka i p. Francoza; w 
Rzeszowie w apt. p. Scheitera; w Wiedniu w skła- 
dach materjałów aptecznych pp. Raabe i Róder. 


- 


Kurs subskrypcyjny tychże akeyj, oznacza się na 105 złr. wal. austr: za sztukę. + 
Art. TEL. 
Przy subskrypcyi należy złożyć tytułem kaucyi po złr. 20 w. a. na każdą zasubskrybowaną Akcyą, w gotowiznie, Assygnacyach kasowych różnych Instytutów, w Assygnacyach hipo- 
tecznych, albo w efektach, według kursu giełdowego z dnia poprzedzającego. 
Art. EV. 
Snbskrybenci są obowiązani należytość emissyjną za przyznaną im ilość Akcyj złożyć w następujących terminach, mianowicie: 
złr. 50 w. a. na RA sztukę dnia 29 lutego 1872 r. 
| „ 55 w. a. na każdą sztukę dnia 31 marca 1872 r. k 
; Subskrybujący winni zapłacić przy uiszczeniu drugićj raty ubiegły kupon od 1 stycznia 1872 w stosunku 50/, rocznie, w zamian czego bonifikować się im będzie procent od I. wpłaco- 
néj raty w tym samym stosunku. — Kaucye złożone w gotówce, będą wliczone przy ostatnićj wpłacie, efekta zaś zostaną stronom zwrócone. 
Każdemu Subskrybentowi wolno jest po uskutecznionćj repartycyi drugą ratę za przyznane mu Akcye złożyć nawet przed wyznaczonym terminem, poczćm za uiszczeniem pełnej “Baty 
i wartości ubiegłego kuponu od 1 stycznia 1872 zostaną mu wydane Akeye wraz z kuponem bieżącym od 1 stycznia r. b. w miejscach, gdzie takowe zasubskrybował. Pa 
Każdy subskrybent otrzyma pokwitowanie tak na ilość zasubskrybowanych przez niego akcyj, jak i na złożoną tym celem kaucyę, na któróm wszystkie powyższe warunki będą Wy- 
szczególnione. — Poświadczenie to należy zwrócić przy odbiorze akcyj. | 
Blankietów subskrypcyjnych udziela bezpłatnie niżej podpisany Bank, oraz wszystkie miejsca subskrypcyjne. 


Wiedeń d. 18 stycznia 1872 r. 


Wiener Vororte Bank 
I. Schottenbastei Nr. 11. 


